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99Klub Ha rodowy" 
w  Krakowie.

Kraków, 20 nur«i.
Mwadujuniy się, żo jłrAno obywateli. należący oh 

do różnych stron lihsfcy obozti narodowego, albo nic 
należących do zMnego. otwiera w Kraikowi* w na;j- 
bM->zyni cza-dc KJiuh N a ro * Io w y K lu b  prowadzić 
bęiizio zebrania dysknisysjiu* i towa.r7.y<ski«\ tudzież 
• trayty, ua-dto ma w programie działalność ivydaw- 
■iczą. .lako refcn-Tiei wystąpią na zclinufiayli klulm 
w. Staulłław OiaibskL Stanisław StjTiń*ki. Karol 
Hubert Ro~two.ro w-,ki, Ignacy Ghrz;ffiWiiki. Kjtoflzie- 
wauy jest referat W, Wit o  a

W |i<x' wyrka'di maja wygłod o Iczyt Rone.iii Finion

Uroczysta Akademia 
ka czci ks. R. Lutosławskiego

Kraków, 20 marca.
Jak doiw-iilitóiny. w niedzielę -drflti 30 bm. o Jrod& A 

popołudniu w alacli starego TAatru odbędzie sit? ł ’ - 
wjcay-ta Aka i< mja ku czci ku. K. Lulodawddego. 
Wyghw.ą przemówienia na-.tę:pująey podowl**: L-.
Prałat Mam\ki Noiwulk owaki na tama*: Lttf-os Liwski, 
jako kapłan: dr W la ly.-.law Rabski: Luto-ławski, ja- 
ko iu-lyn idiialność: Irena IhizynLaii.ka: Lut o?-ław. .ki 
n młodzież: pi*>f. Wla U-ław Koimpezyński: Dutjh 
Konstyi u ej:.

tflKademja wywoł.Ja wśród kól krakowskiego o).t - 
wateKtwa \vi< fkie ■zaintero-owanie.

Dyskusja w  Belwederze
Warszawa, 20 marca.

WtKoraj mię Izy a S w -alOnaeh p. l ’razv
<: ita R/.erzypo-politej w Ktdwederzc o iłiyia dę cz.IT 
ua kawi iż dy-kt.-ją. o <a.mo"ząJzic przy mlziałe za- 
pr.r-zony eh (.r-ólc eenatorów, i znawców spraw >;imo- 
fządowjiih. Dy-kn-ja utrzymana wyła na wysokim 
poziomie farbowym.

Opieszałość w  płaceniu
Teiel. od n a * z k o r e s p . i

Warszawa, 20 marca.
L i względu na ni*-za dawała jacy  wpływ po latku 

m ajątkoweg z miast Łodzi, So-uowea. Poznania i 
Lwowa. p. mimMrr 5-km.rlni zarządził en. rgiczne ścią­
ganie w tych miejscowościach jm latku i przedkla- 
• iajuir nm lygio*iniow-yeh pruwo-z^lań ó przebiegu ak 
cji rgzekurt jllej.

Selm zakończył obrady
Tołef. od naszego korespondenta'!.

Warszawa, 20 marca. 
Wc.aoraj pu-ńodzc.tiia srjinw c aostały zaJwń- 

cziojh' i będą wznowione dopiero <lnia 2-go kwietnia
b. r.

Pozbawji^ny godnosti kalif AbdiU M.iWżjftl, wybrał .-obie za miejsce pobytu Szwajcarję. 
dokąd chroni d< tyln zb irów  politycznych i zdetronizowanych monarchów. Powyższe 
rycina wykonana jest z fotografji, przedstawiającej cx-kalifa, siedzącogo pośrodku mię­
dzy syiie.ru i wnuczką na tarasie pałacyku w Territet. g-dzie zsimic-zkal tymczasowo.

Zamieszanie u? Anglii.
Londyn. iA\V 1.

Na posiedzeniu Izby ginin sekretarz dla spiaw ad­
miralicji Vnunon wyjaśnił, że dotychczasowe koszta 
obwarowania Singapoore wynoszą 70 tysięcy fun­
tów. W związku z rozstrzygnięciem rządu, które po­
stanowiło prac dalszych nie kontynuować, sprawa ta 
przyjdzie w najbliższym tygodniu pod obrady Izby. 
Następnie wyraził sekretarz imieniem rządu przeko­
nanie, że dla postanowień rządu znajdzie się więk­
szość, złożona z posłów pa. tji robotniczej, oraz li­
berałów .

Londyn. jAW.i.
Rząd australski na specjalnem posiedzeniu posta­

nowił założyć entrgkzny protest z powodu za pi ze 
stania rozbudowy bazy morskiej w Singapoore. Pro­

test ten postanowiono przesłać w drodze telegrafi­
cznej do Londynu, z zapowjedzeniem obszernego u- 
r/ędowego memorandum w tej sprawie.

Jak słychać Związek Tramwajarzy uchwalił w so­
botę rozpocząć strajk, do którego przj łączyć się ma­
ją konduktorzy autobusów. Częściowy strajk robi 
tników dokowych doprowadzi do lokautu wszyst­
kich robotników dokowych, których liczba wynosi 
100.000, jak rówmież do wstrzymania budowy okrę­
tów.

Londyn. iAW.
Król Hussein postanowi! pomczyć osobnej KonAs# 

sprawę rozpatryw ania kalitatu. Zwiołanym ma być 
rakże światowy kongres celem omówienia wszyst­
kich kwesty j interesujących Mahometan.

Zamach niemiecki
Gdańsk. AW.i.

„Gazeta Gdańska" przynosi szczegóły tego ohy­
dnego napadli. We wtorek wiceikonsul udał się na 
spoczynek o godz. 12 i pół. Wkrótce jednak przebu­
dzony został strzałem z rewolweru. Wicekortsuł ze­
rwał się natychmiast i pobiegł do kancfclarji, gdzie 
zauważył jakiegoś osobnika, który zeskoczył z okna 
konsulatu i pobiegł w kierunku ulicy Cesarskiej. Po 
bliższych oględzinach mieszkania zauważono prze­
strzelone szyby i znaleziono kulę browningówą, któ­

ra odbiła się o metalowe łóżko. Zamachu dokonało 
dwu sprawców. Jeden z nich celował prosto w gło­
wę wicekonsula, jak to wynika ze śladu uderzenia 
kuli w ścianę. Sprawcami zamachu są niewątpliwie 
członkowie tajnych organizacyj, spokrewnionych 
z ,Heimattmndem“, którego reduktor WordJitzky ata­
kował kilkakrotnie w prasie, zarzucając mu kilka­
krotnie szpiegostw o na rzecz Polski. Jeden z takkfc 
artykułów Wordlitzki zakończył słowami: „A terar. 
zobaczymy czyny“.

WŁADYSŁAW GIRASZEWSKI
Kraków, Florjańska 35.
poleca po oajntószych cenach:

KOSTJUMY, PŁASZCZE W EŁNIANE i GUMOWE 
spódnice wełnian. i epong. Swaetry i figarka wełniane, 
żakiety i jumpry jedwabne. Reformy damskie, pończochy 

jedwabne. Staniczki i kombinacje batystowe. 
Własne pracownie sukien i kostjumów.



Su. t . „U O N IIX  t ^ K jw K O r a r M . «>.

Trzeba demaskować
Kraków, 20 marca* 

Lewica gotuje sie do objęcia władzy. Spieszy 
się jej... Na drodze widzi przeszkodę «  postaci 
zasług rz^du polskjej większości około sanacji 
'Jtarbu Tę przeszkodę trzeba zniszczyć za wszel­
ką cenę. Nie można pozwolić, aby ludzie, rozu­
mując logicznie, doszli do wniosku, że funda­
mentem sanacji Skarbu... jest waloryzacja.. Nie- 
bozpiecznem będzie, gdy ogói sobie uśw iadomi, 
żo waloryzację przeprowadził rząd polskiej wiek 
szóści z b. ministrem Skarbu Kucharskim. Ude­
rzyć więc w twórcę waloryzacji... b. min. Kuchar­
skiego. Uderzyć, ałe za co? Za to, że... nie walo­
ryzował przed wprowadzeniom ustaw ow i* walo­
ryzacji. Oto pomysłowa metoda. Wczoraj pożycz­
ka żyrardowska, dziś pożyczka dla ziemian, jutro 
zapewnie inna jeszcze pożyczka i t. d.

Wszystko to się robi. aby wśród szumu i ha­
łasu zatrzeć pamięć o tern. kto właściwie walo­
ryzację wprow adził. Ludzie nie powinni wie­
dzieć — o to chodzi krzykaczom lewicowym, — 
że p. Kucharski jako min. handlu i przemystu 
pierwszy przełamał zasadę do jego czasu stale 
stosowaną: zwrotu kredytów od rządu w nomi­
nalnej wysokości. W  sprawie pożyć zki żyrardow­
skiej h. min. Steczkowski pisał do b. min. prze­
mysłu i handlu Przanowskiego 14 luteg-o 1921 r.: 

..Żądanie zwrotu sumy wyższej od kwoty 
rzeczywiście udzielonych pożyczek z tytułu 
deprecjacji waluty' uważam za niewłaściwe 
i kryjące w sobie niebezpieczeństwo stwo­
rzenia niepożądanych precedensów w sto­
sunku do wierzycieli •skarbu, którzy z ró­

wną słusznością mogliby się domagać uwzglę 
Inienia deprecjacji naszej waluty przy spła­
cie należytości.

Takie było stanowisko ministra lewicowego 
w r. 1921. Pod względem prawnym sytuacja nie 
uległa zmianie w r. 1923.

‘ Pierwszy dopiero min. Kucharski zamierzy! 
zmienić ię sytuację prawną przez zastopowanie 
waloryzacji.

I dopiął swego. W ten sposób założy 1 funda­
ment dokonywającej się obecnie naprawy Skar­
bu. To jest trwałą zasługą b. min. Kucharskiego, 
to jest tytułem do nieprzemijającej chwały rzą­
du większości polskiej.

Ale też o to lewicy chodzi, aby zasługi b. rzą­
du w opinji publicznej się nie ustaliły. Stąd walka 
kłamstwem, oszczerstwem, insynuacją...

W interesie publicznym należy tę robotę dema­
skować. Nie można ułatwiać zadania lewicy, za­
dania choćby obliczonego na krótką metę. Bo nie­
bezpieczeństwo — stwierdźmy to! - istnieje tyl­
ko na krótką metę.

(1 dalszą przyszłość obawy nie ma. Męty upa­
dną, hałas ucichnie, oszczercy umilkną... i wów­
czas okaże się, kto co trwałego zrobił.

Gdyby było inaczej, gdyby robota dokonana 
przez rząd polskiej większości nie była trwała... 
to czyż walczono by tak o zamazanie prawdy?...

-Jedno ostrzeżenie na końcu! Koncentryczne ata­
ki na działalność obozu narodowego były przed­
siębrane, niejednokrotnie. I z jakim skutkiem? 
Zawsze z fatalnym dla szturmujących.

Dobra sytuacja m Francji.
Paryż. (Tek wł. ..Gońca Krak.”).

Parę dni temu „BerlLner Tageblatt“ ogłosił szereg 
deklaracyj z rzekomo istniejącego tajnego układu 
eiięd Ey Czechami a Francją. Ze strony rządu cze­
skiego p^zez usta oficjalnych jego reprezentantów, 
zdementowano wogóle wiadomość, jakoby podobny 
układ istniał Ogłoszenie oodobnych aktów naleiy 
uważać za zw yczajną intrygę niemiecką, skierowaną 
przeciwko sojuszom Francji i innymi państwami, ma­
jącymi ostrze swoje wymierzone przeciwko Niemcom. 
Intrygi te znalazły się jednak z pełnem chorze irena 
w kołach tak francuskich, jaik i wszystkich sympaty­
ków polityki francuskiej.

Paryż. (AW.).
Wybory do parlamentu francuskiego rozpisano 

■s 11 maja br.
Paryż. (AW.j.

Izba deputowanych przyjęta projekt ustawy, usta­
nawiającej 583 posłów.

Paryż. (AW.i.
Wszystkie środki żywności zwłaszcza cukier, ka­

wa, .jaja i masło spadły w cenie o 25 proc.
Paryż. (AW.).

W rozmowie z przewodniczącym komisji dla spraw 
zagranicznych oświadczył Poincare, ii w najbliższy 
•wtorek złoży na posiedzeniu komisji dokładne wyja­
śnienie w spraw ie polityki zagranicznej, oraz poło­
żenia Francji w zw iązku z sytuacja międzynarodo­
wą.

Paryż. (AW.).
Posłowie obecnej większości wnieśli do Izby pro­

jekt ustawy w sprawie emisji wielkiej pożyczki 
w wysokości 30 miljaidów dla konsolidacji bieżące­
go długu, oraz spłat zaliczek bankowi francuskiemu. 
Pożyczka ma być wydaną przed 1 stycznia 192b r. 
Oprocentowana jest na 5 proc., oraz ma być uwol­
nioną od podatku spadkowego i dochodowego.

Nieporządki w  Anglii.
Londyn. (AW.;.

Wedle doniesień Reutera z Dublina przyszło tam 
znowu do starć i niepokojów. Policja otoczyła d^m, 
w którym schronili się powstańcy i dokonała aresz­
towania szeregu osób.

Londyn. (AW.).
Na ostatnim posiedzeniu Izby gmin zgłoszono in­

terpelację w sprawie dochodów uzyskiwanych z racji 
okupacji Zagłębia Ruhr przez Francję ł Anglję. W  od­
powiedzi premjer Mac Donald oświadczył, że Francja 
i Anglja nie zgłosiły dotąd w komisji reparacyjnej 
żadnego sprawozdania w związku z operacjami w Za­
głębiu Ruhr, oraz ich finansowymi wynikami.

W  związku z tem premjer Mac Donald oświadczył, 
że odnośnie do pretensji rządu francuskiego ł belgij­
skiego dla uprawnienia przedsiębranych pi zez nie 
środków, oraz prawa odliczenia z ogólnej sumy nie­
mieckich reparacyj i dochodów, kosztów połączonych 
t. temi przedsięwzięciami, rząd angielski musi się za- 
strzedz i prawa tego nie uzna. Zresztą nie można 
obecnie mówić o defimtywnein uregulowaniu tej spra­
wy, gdyż komisja reparacyjna dotąd nie przeprowa­
dziła wyczerpujących badań tej sprawy.

 o---

w m
Berlin. (AW.). 

Pierwszy ustęp przedwyborczej odezwy komuni­
stycznej zawiera między .nneml następujące zdąniei 
Wybory w Niemczeni powinny być zapoczątkowa­
niem wojnj domowej i zdławieniem stronnictw poll-

Porozumieire i  ng ie !s ko -rosyjskie.
Londyn. (AW.).

Weoli donle^efl Manchester Guardian konferen­
cja angiefalk.o-rasyjsk-1 ma się rczpóczą/ w pierw­
szych dniach kwietnia i potrwa pózypunczalnfe 
tygodnie Na pierwa^em poskXfcnL ma przewodni­
czyć premjer Mac Donata. Obrany będą aę fc&zyć 
w dwu koanLjach, z których jedna dla spraw poli­
tycznych, drugi /.aś dla gospodarczych. Zastępcami 
i ządu angielskiego będzie w Ićóntisji politycznej Gre- 
gory, dla gospodarczej Sidney Cnapman. Delegacja 
angielska będzie liczyła 12 osób, podobnie i sowiec­
ka. PrŁfcwudniczątyiu delegacji sowieckiej ma być 
Rakowski Cztczerin nie weźmie w obradach udziału

1 ondyn. (AW.).
Jak słychać w łonie stronnictwa liberalnego ma 

nastąpić wkrótce rozłam. Jedna c*ęść tego stronni­
ctwa przyłączyć się ma do strananctwa konserwa­
tywnego, druga zaś do partji robotniczej.

tycznych. Walka musi zakończyć się zwycięstwem 
komunistów i robotników.

Berlin. (AW.).
Wedle doniesień jednej z agencji były niemiecki 

następca tronu przybył na stały pobyt do Poczrdanui 
i od czasu do czasu bjwa w Berlinie na przyjęciach 
wydawanych na jego cześć.

Praga. (AW.i.
Jak donosi korespondent „Prager Presse“ z Paryża 

między ekspertami nastąpiło porozumienie w sprawie 
niemieckiego nowego banku emisyjnego. Nowy bank 
otrzyma prawdopodobnie kapitał w wysokości 200 
miljonow Mk. zł.

Układ czesko-włoski.
Berlin. (AW.).

„Deutsche A.llgemeine Zeiitung“ donosi z Wiednia 
o zawarciu układów między Czechosij.wacją a Wło­
chami. Układ ma na celu wyrównanie równowagi 
politycznej naruszonej przez układ włosko-jugoslc 
wiański. Prasa przypisuje układowi wielkie znacze­
nie dla usunięcia przeciwieństw między Czecho-sło 
wacją a Włochami, układ ma również wielkie zna­
czenie dla Austrji i jest wyrazem rupełnej izolacji 
Węgier.

Praga. (AW.).
Guberni to/ Rusi Przykarp .ckiej B / i rd podał się 

do dymisji wobec wyniku wyborów.
Londyn (AW .).

„DaHy Telegraph” doaoró, że albańscy katolicy 
zwTócili się do Ligi Narodów z prośbą, aby W łocnotn 
udzielono mandatu zarządzania Albanją, no w  ta 
czałoby nrotektorat Włoch nad Albanją

la a is if.f
Wiedeń. (AW.). 

Jutro przyjadą tutaj delegaci Kiununp i rządu so­
wieckiego, celem rozpoczęcia rokowań. Konferencja 
odbędzie się w poniedziałek. Austrjatki minister 
spraw zegTanicznycn dr. Griinberger wygłosi mowę 
powitalną.

Zatarg chinskc-bolszewacki.
Londyn. (AW  ). 

„Daily Mail“ donos! z Pekinu: Przedstawiciel so­
wietów w Chinach wystosował do chińskiego mini­
stra spraw wewnętrznych notę we formie ultimatum, 
w której żąda uznania sowietów w przeciągu trzech 
dni. W  związku z lem rząd chiński wezwał przed­
stawiciela sowiet w do opuszczenia Chin. Ogólnie 
uważają obecną sj tuaoję za naprężoną.

Moskwa. (AW.). 
Rosyjska Ajencja Telegraficzna, na podstawie wia- 

aoanośCL. obiegających w tutejszych kołach rządo- 
n ych, donosi, ie obecne zachowanie rządu chińskie­
go pociągnie za sobą poważne konsekwencje.

 o---
Hojność amerykańska.

Waszyngton. VAW.). 
Dzienniki donoszą, że mimo sprzeciwu Prezydenta 

Stanów Zjednoczonych, p. Coołidge, Izba reprezen­
tantów głosami 355 przeciw 54 uchwaliła ustawę, we­
dług której wszyscy ci, którzy brali udział w woj­
nie otrzymywać będą tytułem nagrody po 50 dola­
rów rocznie. W  razie przyjęcia tej ustawy przez se 
nait, konieczną sdę stanie emisja specjalnych bonów, 
gdyż nowy ten wydatek stanowić będzie kwotę 2-eh 
mil jard ów dolarów.

o---
I  CAŁEJ EUROPY.
KREDYT HOLENDERSKI DLA JUGOSLAWJI.
Lubiana. (Alfa). Dziennik „Slovenski Nand“ do­

nosi, iż angpM&ki-holenderskie konsorcjum finansi­
stów zdecydowało się na udzielenie fabrykom w Ju- 
gusławjl kredytów w ogólnej sumie 23 i pół miljona 
funtów szterlingów. Gwarancję na sumę tę objął wo­
bec konsorcjum państwowy bank jugosłowiański 

NOWE PRZEPiSY DEWiZOWE W BUŁGARJI. 
Sof ja. (Alfa). Podług gazety „Utro“ uregulowany 

zostanie w Bułgarjlj handel z dewizami w ten sposób, 
że będzie w zupełności skoncentrowany w banku 
narodowym. Ma się tak przeciwdziałać spal utacji z 
dewizami, które mają na celu sztuczne obniżanie 
kursu bułgar/kiego lwa.

STAN BANKÓW W CZECHOSŁOWACJI. 
Berno Morawskie. -(Alfa). Wszystkich akcyjnych 

banków w Lzechacb, na Morawach i Śląsku czeskim, 
według „Liniowych Nowśn“, naliczono obecnie 37 z 
kapitałem akcyjnym 1-904 milj. czes. koron £ rezer­
wami, wynoozącemi 892 milj. koron. Hanków bez ka­
pitałów akcyjnych istnieje tam 9.

5.600 NAUCZYCIELI BUŁGARSKICH KOMU 
NlSTAMl.

Sol ja. $  "dług publicznego oświadczenia
premjera bułgaisA iego Gankowa w wywiadzie dzień- 
DŻkarsKim, zgrupowanych jest obecnie w partji ko 
mumstycznej przeszło 5.000 nauczycieli, którzy ode­
grali niemałą rolę czynną podczas ostatniego powala 
nia komunistycznego w Bułgarjl. Dzisiejszy rząd e- 
nerglcznie przeciw komunistycznemu ruchowi wśród 
nauczycieli wj stępuje, lecz pomimo to kierunek tęn 
utrzymuje się w nauczycielstwie potajemnie nadal.

SZWECJA UZNAŁA ROSJĘ.
Szwecja to ttała so1 u ty de jure, n sobotę 15-ga 

hm. nodoisat i w Sztokholmie odnośny dokument



łtr. W. „GOMLt K h A K O W ^ p Sri. 3.

Wieś i miasto.
Kranuw, 30 marcą.

(j. p.) Z powodu debat w Sapnie i w  Seu^cic nad 
sprawa m ywozu proo W n,w roinycii tu. tumaca prauy 
rozmaił ych obozów politycznych omawia się stosu­
nek wsi do miasta. Jedni narzekają na drożyznę wy­
robów’ przemy słonych, jak np. skó.y, żelaza i węgla, 
i. eruazy  boją się wzrottu ccn towarów żywnościo­
wych, a przez to i wzrostu Ogólnej drożyzny. Wszczę 
to uamięuie dyskusje i gorące walki na słowa i na­
wet posunięto się tak daleko, że przeciw stawiono 
imereuy wsi imereso n micjukim.

My jesteśmy wyTajacldami lue™nkn, który nie rc- 
preze ituje interesów żadnej ki » v  ani w arstwy i dla­
tego możemy bezstronnie o tycn sprawach sądzić 
mając na uwadze tylko dobro całości.

Wszyscy wiemy o tern dobrze, że ludność wiejska 
na terenach niezniszczonych dz ataniami wojennemi, 
w pierwszych latach po wielkiej wojnie doszła do 
pewnego dobrobytu. Mieliśmy na to bardzo wiele 
przy kładów. Ludność ta jednak wskutek złej gospo­
darczej polityki swoich przewódców, a nrzedeyszyst- 
kiam wskutek spadku nieustannego marki polskiej — 
nie wykorzystała swojego chwilowego położenia ma- 
terjałnego i dzisiaj jesteśmy świadkami zubożenia 
ludności wiejskiej, a w pewnych częściach kraju za­
czyna zaglądać już nawet nędza.

Wieś zaczęła 9ię coraz lepiej ubierać, a .nawet 
w mieszkaniach włościan zjawiły się meble, dotąd na 
wsi nie spotykane. Wieś stała się, wskutek chwilo­
wego wzrostu dobrobytu, w silniejszym stopniu niż 
to było przed wojną odbiorcą wyrobów przemysło­
wych i wogóle miejskich. Tern również tłumacz.yć na­
leży wzrost pewnych gałęzi naszego przemysłu.

Czasy te jednak już minęły. Ceny produktów rol­
nych są stosunkowo tak niskie, że niema mowy, aby 
włuścianie mogli być odbiorcami wy robćw przeiny- 
atowych. Wskutek tego musi obniżyć się kultura rol­
na, a przede wszystkiem przyczyni się to również 
i do zubożenia miast. Przemysł nasz bcwie.u na 
dłuższy jeszcze okres czrsu może l ezyć przede- 
wszystkie m na rynek wewnętrzny i stan materjalny 
ludności wiejskiej, 1 c_ą?ej 65 rroc. ogółu mieszkań­
ców Polski na rozwój jego odbije się decydująco.

Poza rem tveś jest głównym płatnikiem podatków 
uzy to w formie! bezpośredniej, czy pośredniej. Stan 
zamożności jej mieszkańców wpłynie decydująco na 
budżet Państwa.

Polska jest krajem rolniczym. Polski bilans han­
dlowy może być dodatni jeżeli będziemy wywo­
zili wyroby naszej głównej gałęzi produkcji tj. 
rolnictwa.

To, co było w Polsce dotychczas, wy nikuło tylko 
*e stosunków powojennych. Rolnictwo się odbudo­
wało i zadaiom polityki Państwa Polskiego powin­
no być przyczynić się do wzrostu kultury, a co za 
term idzie i produkcji naszego rolnictwa. Dobrze po­
myślana i przeprowadzona polityka celna i wywo­
zowa kwestje te ku pożytkowi Państwa i wszystkich 
warstw narodu powinna rozwiązać.

Na dalszą metę interesy wsi są zbieżne z interesa­
mi miast

Posiedzenie Senatu
(Telef. od naszego koreep.)

Warszawa, 20 marca.
Na w c./.ora-j zein fŃWctfcfciriu Senatu przystąpiono 

do s/praiwozdnn.ia. komisji kanbowo-tmdiętow-ej o no­
weli do iMawy upoważniającej ministra Skarbu do 
regulowania obrotu z krajami zagraciioznymi oraz o- 
torotu obecni i wahrtu.mi,

W tym punkcie porządku Łziciuipjo zabrał głos wi- 
ct-miniider Skaibm klamer i zazhajr.ył, że obecnie 
rzarL dzięki postępom sanacji, nńtgł rozluźnfe dotyeh- 
łizasowe prze]usy dewizowe. Jednak, o iii rząd prosi 
i) przedłużenie dotychcz.ai-owyc-h upoważnień dla mi­
nistra Skarbu, to czyni to dlatego, by w okw-do sa­
nacji mógł być uatm/jony w broń wszelkiego rodzaju.

W głosowaniu nowelę przyję-ro b«z zmiany w 
brzmi* n Lu, uchwmloiAn piw.yz Sejm.

Przystąpiono do sprawM7Ala.il ia. komisji prawniczej 
o projtkeie u ta  wy o ochronie lokatorów.

Sprawozdawca podkreślił, że komisja traktowała 
obocmą ustawaj jako nowelę, do u-tawy poprzedniej, 
gdyż je-j zdaniem byłoby niedopnsz-ozalne uchwale­
nie teraz nowej u-tawy. Z tego powodu roz. izerzenio 
zaJtresu działania ustawy komisja uważa, aa niewska­
zane. a wyjątki od ustawy uważa za pożądane.

Wiwurn. fTcł. ad moc. korrop̂ .
Na wczorajszem posiedzeniu Senatu po przemów te- 

nhcłi senatorów Rżngta (Kolo żyd.), Thulhego (Ch.

Dymisja min. spraw wewnętznych.
Warszawa. (Tel. od wł koroep.).

P MinisiCł wewn. Sułtan złożył H -zed paru
dniami po konferencji z p. po injerem Grabskim 
prośne o dymisję. Premjer Grabski odbył w tej spra­
wie komfęrencję z Panem Prezydentem Rzeczypospo­
litej, Marszałkiem Sejmu p. Ratajem i p. Min spra­
wiedliwości, poczom zaproponował objęcie toni spraw 
wev. n. prokuratorowi przy sądzie apelacyjnym 
w Warszawie p. Hiibueiowi.

Dzisiaj po ponownej konferencji p premjera z pa­

nem Prezy denteDi RzeytypospoEtej dymisja p Salta 
aa została przyjęta.

Przedłożony przeć p. ministra dekret nominacyjny 
p. Hiibnera został praw Pana Prezydenta dzMaj o 
godz. 1? w pułudnic podpisany.

P. Soltan obejmie stanowisko wojewody warszaw 
s kiego.

Dodajemy, że dotąd niema urzędowego potwśu 
ocenia wszy stkicn tych wiadomości.

P. Piłsudski iako świadek.
Nieprzyzwoita autoreklama i ataki nawet przed sądem.
Warszawa. (Tel. ad wł. kar.). 

Na wczorajszej rozprawie przeciw por. Lisowi- 
Błońskiemu o kłamliwe meldunki stawał jako świa­
dek b. Naczelnik Państwa, p. Pihmdski.

Świadek zeznaje, że był inwigilowany zarówno 
w Sulejówku, jak i gdzieindziej. Panowały -  mówi- 
w tym czasie dziwaczne warunki, a dziwacznuść ta 
polegała na nastrojami zamachowy ch. Gdyby m miał 

| wy razić przypuszczeń'e, to 80 na 100 przemaw ia za 
tem, że byłem obserwowany na luzika-z panów z Rzą- 
du(!). Obserw nwono mnie stale, prawdopodobnie 
z tych grup, które zamordowały(!!) mego przyjacie­
la, prez. Narutowicza.

Ośmielam się(!) przedłożyć Panu Marszałkowi 
i  pytanie - hołduje mec. Paschalski.

Pan Marszałek: Przypuszc7am(!), że generał Szep­
tycki wydał ten rozkaz inwigilowania. Byłem zresz- 

| tą obserwowany jeszcze za czasów okupacji austriac 
kiej, n pewne(!) nie bez wiedzy gen. Szepiyckiego. 
Stosowano także podsłuchiwania rozmów telefocicz-

D.) i Glog era (Chrz. Nar.), przy stąpiono do gloso 
wai.ia nafl poprawkami, zgłoszonemi do ustawy o 
ochronie lokatorów.

Przyjęto poprawkę, rozc.ągającą ochronę na bu­
dynki kolejowe, wzgl. ich części, Które zostały wy­
najęte przez zarządy kolejowe kooperatywom kole­
jowym. Z ważniejszych poprawek należy dalej wy­
mienić: Punkt b. art. Ii-go wyjmuje z pod ustawy
mieszkania, stanowiące uposażenie służbowe, lub 
część jego, z wyjątkiem mieszkań, zajmowanych 
przez rządców łub administratorów domów, tytułem 
wynagi ideznia za spełnianie obowiązków meldunko­
wych. Przyjęto tu poprawkę Komisji, by dodać sło­
wa: „oraiz domów fabrycznych i kopalnianych ifa 
milijnych)“.

Ponadto na wniosek sen. Bruna (Z. L. N.) dodano 
jeszcze słowa: o ile wymówienie pracy nie nastąpiło 

| z powodćiw uprawniających pracodawcę do zerwa- 
| n*a umoiwy najmu bez wypowiedzenia'4.

Co do lokatorów, którzy od roku mieszkają stale 
w hotelach, gospodach i pensjonatach, a według no­
wej ustawy podlegają również ochronie lokatorów, 
przyjęto poprawkę, że dotyczy to tylko eksmisji, 
a nie wysokości komornego.

W art. 6 przyjęto zmianę, aby zamiast ustalania, 
że komorne jest płatne w ratach kwartalnych lub 
miesięcznych, powiedzieć, że jest plamę w ratach 
miesięcznych o ile strony nie umówią się inaczej. 
Art. 11 przewiduje, że właściciel domu może wymó­
wić lokatorowi miiszkanie, jeżeli przez swe nieprzy­
zwoite lub wogóle nienależyte zachowanie się, obrzy­
dza współmieszkańcom pobyt w domu. Na wniosek 
sen. Zubowicza (Wyzwól.) zastąpiono słowa „nie­
przyzwoite lub wogóle nienależyte14 przez: „uporczy­
we lub rażące nit przestrzeganie obowiązujących 
przepisów porządku domoi* ego, albo przez swe nie­
przyzwoite44. Wreszcie w art. 33 postanowiono, że 
ustawa wejdzie w życie od dnia 1, miesiąca następu­
jącego po jej ogłoszeniu.

Warszawa. iAW.j.
Wobec przedłużenia się debat nad ochroną lokato­

rów w Senacie zę względu na to, że posiedzenie Sej­
mu w marcu już nie odbędzie się, nowa ustawa o 
ochronie lokatorów nie wejdzie w życie od 1 kwie­
tnia, jak to było w projekcie.

-  0 ------------

Stawki podatku spadkowego.
Warszawa. (AW.).

Rada tichiwaliła projekt rozporządzenia prezydenta 
o podwyższeniu stawek podatku spadkowego i od 
darowizn, opłat stemplowy* h, podatku giełdowego, 
podatku od nieruchomości i podatku od ubezpieczeń, 
Należ ytoóci sądowe byłej dzielnicy Austrji i podat­
ku giełdowego na G. Śląsku nie będą podwyższone.

nych, o czem donoszono mi z Rembertowa. Wogóle 
*aś ściągano do Warszawy wojska specjalnie dobie 
ne. Że zaś należę do ludzi, znających sposoby rzą­
dzenia, wiedziałem, że nie robi się tego dla zabuwy 

Jaki był stosunek Pana z gen. Szeptyckim? 
Nie należał do najlepszycji.
A czy przed aresztowań cm i wywiezieniem do 

Magoeburga widział Pana gen. Szeptycki?
Tak. Widział mnie; jechał on wtedy do Belwe­

deru, gazie mieszkał Beseler.
Przewodniczący: Czy ogólne stosunki politycza.e

nie pizyczyniłyhy się do naświetlenia sprawy'?
Świadek odpowiada, że stosunki te są znane z je­

go mowy w sali Malinowej („Ustąpiłem wtedy z woj­
ska, bo nie mogłem w niem służyć, skoro w Rządzie 
bj li ludzie, ktćrych podejrzywałem o zamordowanie 
Prezydenta, mego przyjaciela44).

Po zeznaniach p. Piłsudskiego zarządzono prze­
rwę.

Do naśladowania
Warszawa. (A W,.

Na skutek akcji subsl.rybcyjnej podjętej przes sfe­
ry wojskowe w ciągu trzech dni różne oddziały woj­
skowe zakupiły z górą 3.300 akcjj Banku Polskiego.

Warszawa. (AW).
Minklerjum Skarbu komunikuje o niezwykłem po­

wodzeniu pożyczki dolarowej. W  ciągu 6 dni zaku­
piono 35 000 obligacyj po 5 dolarów.

Prowokacje litewskie.
Kowno. (AW.i.

Dzienniki polskie w Kownie przynoszą nowe wia­
domości o prześladowaniach mowy polskiej w ko­
ściołach kowieńskich. W  kościele Pokarmelickini 
miały miejsce wydarzenia, w których po«zkodowany 
został prefekt gimnazjum polskiego w Kownie k». 
Maciejowski. Zajścia te spowodowała jakaś Ooftra* 
zorganizowana grupa, która wrzawą i okrzykami nie 
pozwla ludności polskiej na odśpiewanie Goszkich 
żaiów, n nio pozwolenia udzielonego rreez biskupa 
Karewicza na odśpiewanie tych pieśni po polsku.

Dochody Państwa zwiększają się.
(Teief. od nagłego kor«*p.)

Warszawa, 20 marca.
Dochoiy państwa z atlniinktracji oraz dochody /. 

j irwdsięl Horst w pań-i wowych i monopoli, u!e liczą* 
woj. ślą -kiego. Manowily w mułsiącu lutym br. sumę 
80,700.891 zł))., gdy w styczniu r.b. wpływy z tego 
ż.róiLfci dały tyiiko *8,3-11.545 zip. Zwiększenie wio* 
wj)ływów Jo kas .-karbowych w mitfciiącu lutym ny 
ra-ża -i<; w cyfrzi- 12,419.340.

Warszawa. (AW). 
Komisja taryfowa państwowej Rady kolejowej 

rozważać ma sprawę podwyższenia taryfy towaro­
wej o 25 do 30 proc., celem pokrycia wydatków 
eksploatacji kolei dochodami zwyczajnemu

Ustawa o opipce społeczne].
Warszawa. (Ted. wł. „Gońca Ki»łk.“ 

Dnia 23 hm. wchodzi w życie ustawa o opiece 
społecznej, uchwalona w roku ubiegłym pizez Sejm 
a która nakłada bardzo poważne obowiązki na gmi­
ny miejskie i wiejskie. Celem zwrócenia uwagi na 
ważność ustawy, ministerstwo pracy i opieki społe­
cznej wydało specjalny okólnik do wszystkich wo 
jewudów, w którym poleca udzielić gminom miej­
skim i wiejskim odpowiednich pouczeń. Poazczegól 
ni starostowie maią w najbłiafzj m czasie przedsta­
wić ministerstwu zestawienie kwot, jakie gminy miej­
skie i wiejskie oznaczył] w budżetach swoich na 
opiekę społeczną.
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Wstręt do pracy.
Kiokórr, 20 marca.

Każda wojna powoduje dobre i złe skutki. Nie 
majny jediiok zamiaru rozpatrywać dzisiaj tych 
rzeczy szczegółowo. Zwrócimy u wagę tylko na je­
den szczegół, króry zauważyć można wielokrot­
nie tak wśród ludzi starszych, jak i w szkole 
wśród młodzieży. Wojna, a raczej anormalne sto 
«n>nki w czasie jej trwania zrodziły nieznany przoo 
tern wstręt do pracy. Każdy chciałby jak najmniej 
-+zyin wysiłkiem zdobyć jak największe korzyści 
•naterjałne, mało jest ludzi, którzy uważają trud i 
za ooowiązek wyższy, ideowy. Pogląd starszych j 
ogromnie ujemnie wpływa na pokolenie młodsze, 
boć przecież wiemy, że przykład cuda działa, a 
przykłady złe daleko łatwiej dziecko naśladuje, 
niż dobre. Jeżeli więc w' domu słys-zy dziecko od 
zarania s ie g o  życia, że wolno pracować tylko 8 
godzin, a kto pracuje dłużej, tego spotyka kara. 
to chcąc być jeszcze doskonalszem od rodziców, 
stara się jeszcze bardziej ograniczyć swoje obo- , 
wiązki i zupełnie idę pracuje. Młodzioż dzisiejsza 
po największej części przychodzi do szkoły pra- | 
wie zupełnie nieprzygotowana do lekcji szkolnych, 
jestt obojętna na rady i wskazówki, pragnie tylko 
przemknąć się, jak to mówią, .ąwLm swędem “ 
przez daną klasę, aby tylko pójść dalej, skończyć 
i nie napracować się. Powodem tego może być je- 
*zcze i inna przyczyna, niż przykład domu. Wszak 
s.a każdym kroku widzimy, że dziś jest tak obni­
żony census wymagań do osiągnięcia stanowiska 
•połecznego. iż naprawdę zdaje się, że Lm kto 
mniej umie. temu łatwiej przychodzi zdobyć czy 
to urząd od]M>wiedzialny, czy też dorobić się ma­
jątku. Im kto starszy, tem stosunkowo gorzej jest 
wynagrodzony. Jest to bardzo gorszący przykład 
dla młodzieży, a w id zim i go już m otyli > w ród 
młodzieży szkół średnich. lecz i uniwersyteckiej.

Bynajmniej nie twierdzimy, żo cala młodzież 
'••/.uje wstręt do pracy za przykładem starszych 
lecz zaznaczamy z pewną świadomością, że prac u 
jący Intensywnie z petnem poczuciem potrzeby 
pracy należą do wyjątków. A to jest właśnie smu- 
rne, bo ci Bo winni w młodej Polsce stanowi'- re­
gułę. a leniuchy wyjątek.

Ozy wolno nam na taki stan rzeczy patrz* c o- 
bojętnem okiem? Chyba nie. I>o leczenia tej cho­
roby musi zabrać się wspólnie i dom i szkoła. 
Dziecko od najpierwszej młodości powinno pa­
trzeć, że cale jego otoczeni*- wciąż ozemś zajmu­
je się. że nie siedzi bezczynnie. Nie wolno jKizwa- 
lać dziecku na bezczynność w domu pod żadnym 
warunkiem, jeżeli chcemy je wyehowac na praco­
witą jednostkę. Nie chodzi tu o pracę cięższą, nu­

żącą. Wystarczy zupełnie jak najlżejsze zajęcie, 
np. zbieranie papierków z podłogi, uklulanie kloc­
ków, ścieranie prochu ze stolika itp., byle nie próż 
niactwo. Gdy dziecko uczęszcza do szkoły, nie 
powinni rodzice pozwalać pod żadnym warunkiem, 
aby ich synek czy córeczka poszła do szkoły nie­
przygotowana do lekcji, bez zadania, należy zaw- 
ze skontrolować-, przepytać, i przyzwyczaić do sy 

sumarycznej i rzetelnej pracy Krzyzwy czajenie 
staje się drugą naturą, a kto za młoJu nauczy się

Kraków, 20 marca.
Ze zwykłą u nar, lecz niefart miną ustępliwością 

I żywioły narodowe nic stawiły swego czasu czoła «o- 
cjalistom. oraz ich adherentom, gdy została przefor­
sowaną w Sejmie al>cc,iio obowiązująca ustawa 
o Kasach chorych.

Dopiero, po zastosowaniu t*j ustawy w praktyce 
okazało się, iż jest nietyłko zasadniczo błędną, ale, 
że stanowi narzędzie w lęku socjalistów dla -wywie­
rania terroiti wobec ro&otników fizycznych a szcze­
gólniej umysłowych. Toteż Związek Lud.-Narodowry 
postawił w Sejmie nagły wniosek w sprawne reformy 

I po mienionej ustawy, o ezcni donieśliśmy już om-gdaj. ,
Przodewszy-ćkiem chodzi o to. aby 'o.1 jąć istnieją­

cej ie ta wie. która powstała za czasu [nnowania 
w Polsce systemu socjaJLsty«mo-ei;vtyeznego. jwj cha­
raktery wyłączności i centralizacji. Mianowicie powi 
nien być uniesiony jej monopol, zasadzający -ie na tern 
że obecnie nie mogą istnieć, poza iz.ądowcnr KaSa-mi 
chorych. jakilkolwi< ik Ktjsśy tego rodzaiu. zakładany 
przt z Związki zawodowe, lub jakie inne ZwJążki pra­
cowników.

Podciągnięcie przez obecną ustawę pod jeden stry- 
chulco pracowników fizycznych i pracowników umy­
słowych jest zasadniczym nonsciiiscm, t faktycznie 
okazało się niepraktycznem. Cała bowiem, bez wy­
jątku, inteligencja, pomimo, że płaci duże stosunko- 
wo wkładki nic korzysta zupełnie z Kat chorych, 
gtlzic .jest stolo maijoryzo-waną prziw socjalistów. 
Zrcsztą, nawet wśród pracowników fizycznych istnw- 
ją grupy, który cli potrzeby mogą być. odpow.ednio 
zaspokojone tylko w rumach organizaeyj specjal­
nych. mniejszych, niż ofosme Kasy chorych. Utnie 
jiice w każdym powiecie i w każdem inu»śai«. liczą- 
<-em ponad óO.ttflO mie.szkajb-ów.

Także i tych okoliczności nic bniii na uwagę 
twórcy (Jx-cne.j u-towy. opartej na fal.zywycli z grun 
tu podstawach: 1-mo. że mniejsze Ka-y clKłryeli

sumiennego spełniania obowiązku, będzie tosa*iuj 
czynił aż do późni j .starości. —  S zu m  porwtnna 
być w ścisłym kontakcie z domem rodzhdetel/m, 
doradzać, pouczać, nie przeciążać młodzieży zbyt 

1 wielką ilością materjału naukowego i nie zniechę- 
j  cać mniej wytrwałych, a pizy harmonijnem współ 

działaniu chorobę wstrętu do pracy wyleczymy. 
; Leczyć ją musimy szybko i umiejętnie, bo leni­

stwo je. i źródłem wielu nieszczęść, które oołytŁa- 
ją nietyłko jednostki i rodziny, lecz i całe narody.

Pamiętajmy, co mówili już Rzymianie, że „nulła 
dies sine linea" fani jednego dnia —  bez pracy!1) 

i Dr P. Hrabyk.

związkowe, lub zawodowe, pozwalają na ściślejsze 
współdziałanie pracodawców z piacowmkami i 2-do.
w zawodowych i związkowych Kasach chorych, wo­
bec mniejszej liczby członków i technicznej kontroli, 
możliwym jest częściej wybór wolny lekarza otoiz 
stosowanie innych udogodnień . dla ubezpiec u&nych, 
które uie dadzą się stosować przy óbacnym teryto­
rialnym systemie Ka.- chorych.

Zważywszy pomienkme względy, przyznać trzoba. 
żc Związek Lud.-Naród, i tym razem dobrze zasłużył 
się społeczeństwu, wzywają*- rząd |W nowelizacji u- 
eitięwy o Kajach chorych w duchu rawjzynHStog© za­
bezpieczenia interesów szerokiego pracującego ogołla

Zatem znów ]>ójifzie samo z siebie ukrócenie juoo 
woli socjalistów, którzy obecne Kasy chorych irwt. 
ża.ją za wyłączną domenę - w j  jta.rtyjnej gospodarki

 O--

Odzyskane skarby.
Z Rosji powrócił do Polski zbiór rycin i wyiLt-w- 

riictw. wywieziony kiedyś z Polski. Zbiór, który o 
trzymaliśmy obecnie. przedstawia bfz|eum). wprost 
wartość. Jego f uu* lamentem był gabinet rycin St. 
Augu-ta i łit. Potockiego. powiększimy następnie 
przez zakupy uniwersytetu. Zawiera przeszło 100.000 
numerów rycin i sztychów Ryciny przechowane są 
w stu sześćdziesięciu ogiomnych t.ska -h. oprawnych 
w tłoczoną . kórę. Sama oprawa )>rzed 'awia bezcen­
ną wprost wartość. Szczególną uwagę z-wracają nie­
zrównane pod względem wykonania sztychy angiel­
skie Waz log-gi kolorowane Rafael.u jak również ko­
lorowane plany i zdjęcia zamku królrwskie-go. Ilu­
strowane książki, które pochodzą z bibLjuteki St. Au 
gu-tii (Bajki Lafontain1:*) mają oątra"wy ręi-zwie ma­
lowane. Prócz tego jirzybyło przeszło 8000 rękopisów 
w skrzyntac-!:. < ćlr.yjkaliśmy jeduoi-zcśmie archiwum 
akt dawnych Królc-twa Kongrt\-owego, oraz histo­
ryczne dokument a. sięgające XI\ w.

9 w s i M r o i i  w Wili t a k i e j .
( Jest to powszechne niemal dzisiaj przekonainio, ie  
o wtuz.-ohstroiTUK-igo i uczciwego krytyka w Polsce tru­
dno. Do krytyki czuje się wielu ]>owołanymi. Picrw- 
-zy z rzędu szkoltirz obejmuje w tlzieuniku dział łi- 
terticki. i tam broi, .-kacze, i chce sądzu-... Ucz\*wIście 
bez ajx>lacji. Skutek jest zazwyczaj taki. że w ot zach 
hidzi znających >ic na liieratttrze, osobnik t.iki o- 
śmiesza sam siebie; w oczach jednak przeeiętnoj pu­
bliczności wyra-tn na. 7oila. obdarzonego zmysłem 
nieomylności.

Krytyk uczciwy winien miii ć dwie wdłśtdwośca; 
Soroką skalę odczuwania i poi żuciu odjxywiedzicilno- 
śłcd! Co do pi.-rwszego jmntotu wydaj*- nami się, ż*- „kry 
tyk“ . który wkłada sobie na nos okulary. liTzywtiją- 
<-e się futury zmam. ekepret-jonizmem. czy in nyan ja- 
kjm izmem, i każ ly nowy utwór ocenia tylko przez 
te okulary, jest krytykiem ciasuynL a stąd niesirra- 
wiiedld-wym. I :ezciwy krytyk nie zna ..izmów1, znać 
tylko winien dzieło i ocenie, czy i w jaki srposób poe­
ta potrafił w niem siebie wypowń-dzieć.

Następnie winien krytyk mieć poczucie od.jtowie- 
Uzdalności. które mu nakazuje zważyć nietyłko wady 
utworu, lew, takie wszystkie jego zalety i luustępnie 
wydać o nim sąd wytrawny, nie lekkomyślny. Są-d 
takt wydtu1 nie jest rzeczą oczywiście łaitwą.

I jeszcze jedne. Gdy sądzić wyąKula ujemni*.’ musi 
krytyk odznaczać się kulturą etyczną w sposobie wy 
pawia dania sądów. Powinien powiedzieć- prawdę, ale 
orawdę winien podać w takiej formie, by nikogo nie 
obnazic.

Niestety, ze smutk*em wyznać trzeba, 4e takich 
krytyków, naprarwdę ue cciwych, jest u nas coru  
mniej! Recenzje, jakie w niektórych dziennikach war- 
s-zawskich i. krakowskich spotykamy, gratucza nic

nuU z korsa.r-ttwt iii litcrackit-ui. Je Ino /.wdaszczii z 
pism krakowskich (.„Głos Narodu"1) uszczęśliwione 
zostało takim „krytykiem11. Piijiro „recenzenta11 zosia 
ło tam powierzone jakunniś szkola-rzowi, podpisują­
cemu się liti-rami j. j.. podobno autorowi toimika wier 
szy, który, trzymając się zapc-wne zasady, że młod«- 
mu wszystko wolno, bryka, psyka, skacze, rzuca się, 
kopie i ] ilwa.

Ża-ihy nic być gołosłownymi, w -pomnimy tylko o 
poezjach J. N. Millera, na które się „jejek11 rzucał z 
nń-ucwiwą wprost zaezfpnością, i o Bijozjach St. &i- 
pińskiego. nai któiri-go nap;iś<- .ja-jka" była tak nie- 
zręc-zuą i tak niemoralną, że nu-wkulomo. cząmu się 
dziwić \viig--ej. czy owemu asobnikiowi, mającemu a- 
spirac.jc poetyck ie , cay też redakcji, która niema po­
czucia. że 'c-go rodzaju elukubracje obn;tają poziom 
pb-ma.

Wsponuiiauiy .krytyk1- jest uiaitiakłem rut punkcie 
cksipioz;ji it*izucia. Każde jego wypracowanie jest 
Warja-cją na temat, c-zy dany wierci j-r-s1 eksplozją,
< zy też nie; o tę etaplo®]*5 dbał j. ,j. także w swoim 
tomiku poezyj<-k pt. .jSiejba tęcz11)!).

Gdyby kto zadał sobie trud i przeczytał ̂ !,Siejbę 
tęcz11 od deski do di ski, to czekałaby go nielada u- 
ezta duchowa. Nie trz*.-ł«i sięgać aż do ks. Baki, wy­
starczy przytoczyć kilka wyjątków z tomiku poezyj 
j. j., aby się znaleźć w 17 w. i powtórzyć z żalem, ie  
widoczni* „nic nowego pod słońcem11. A więc, na­
przód wyznani*- autora, w któirem puwia*la, ie:

.jz gliny patosu (!) wiersz urabia 
słoiwa miętoli (!), klepie, zlepia.?11

Niech „miętoii11, ale poco to wydaje, skoro obie­
cywał, że wkawy „pisać już nie bodzie1. Dłmk tej 
świetnej autoferytyJd swej -rwó*raoń<*i przyznaje się 
j. j. do obłędu;

wDnz»d rokiem było to pfealeoi: 
tak. -iak driś

blą- mi /ąpiujcil mózg ’...
J takie to biedactwo z „zamąconym mózgiem”', 

kt.ćmwuu „Buiat wyta-y.auął {!) kopciem (!) małych li­
ter11 trzyma pióro recenzenta w poważnym dzien­
niku.

Możnaby bez końea cytować podobne ek-plozje. z 
których prizytoczymj jeszcze jodną. Na dr. 67 mówi. 
że „jest wiórom wysupłanym z krętego hebla móz 
gu (!). Głowę ma, jak ufihar, wrzącą, likierem (!), roz- 
palonym do ^cśc-iekloścó" (!) itd. Tak wygląda ,„Siej- 
ba- tęcz11, skrytykowana sposobenu zal.--.e.ui\-m pirze.z 
ćwierkjijąc^-g-o poetę, „riowego’1 w każtlyni calu i 
przez tylko złośliwego .kp tyka”.

Piro.-toty wierszy Sapińskiego. uknplodująw- -̂r*-*- 
nic wydarzonego sic-jbiar-za. ni*1 jest w możności zro­
zumieć...

I jeszcze j<«dno. „Potępia" j. j., jak średniowiec-zny 
inkwizytor, poezje Sapański-ego, jako .e-tare”. A pnze- 
cież znajomość lepsza tej niezbyt nawet odległej 
przot-złoścL z przed kilfctuuustu lat, ustrzegłaby go 
była o*l „rewelacyjnych11 przedruków „rzekomo za­
pomnianego utworu1 Norwida. ,J>o Najśrw. Panny Ma 
rji Litanja11 („Głos Narodu11 19‘2i. Nr 66), która z» 
staha ogłoszona, j:ik to wykazał f 'yw’ń;.ki, nie tak 
dawno, bo w 1912 r w „K urjcrrzc W -ir-arnwokim1 
przez B. Erzeii>k,i.

'Widzuny, żo i ten występ j. j. w roli „uczonego 
nio udał się. Zdaj** nam się, ie każdy nieupnzedzony 
ozytdmik z niezamąconym mózgiem, zgodzi się iw 
to, że niefortunny ,rsdejbiarz“ zbliży się do progi 
poezji wtenczio Jopd* ro, gdy mniej będzie eksplodo­
wał i gdy będzie paisuł nie eksplozje, ale proste, 
awazern, nio napuszone utwory, tak, jak siali nie eku 
płozjonińci, ale ci naci ^rzestarzal111, ci wielcy, za 
którym’ Sapióiik4 i i. pedażeja i podąża*- powinni.

Ignis.
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Z prasy.
„Naprzód1* niema u ciebie myjących ludzi. — Zapowiadamy rewelacje „Naprzodu** o „afera**" -

Głuptasek czwmenny powtarza za panią matką.
(X X ) Nie rozumiemy „Naprzodu*. gdy pisze we 

wczorajszym artykule w taki sposób:

„Ń ie modna mómć tak a pompować inaczej. 
Nic modna zwalczać drożyzny .słowami, a nie 
przeciwstawić jej żadnego ezynu. Jeszcze raz 
powtarzamy: sanacji skarbu nie modna pogodzić 
z lekceważeniem. a nawet. popieraniem? problemu 
cen artykułów pierwszej potrzeby".

Jeśli to „popieranie problemu cen artykułów pierw 
szej potrzeby1* — .jest. jakąś pomyłką, (np. druka rską) 
— to rzecz wytłumaczona. Ale. jeżeli nie -  to 
czyżby naprawdę „Naprzód** sądził, de pogrodzić sa­
nację skarbu ze sprawą cen artykułów czyli droży­
zny — nie modna zupełnie? Pogląd dobry dla de- 
magogji. ale w rzoczywiwtośca żadnego sensu nie 
mający.

Przepyszna jest obrona urzędników, którą wczoraj 
również .„Naprzód** przedsiębierze. W ogóle je.st wielką 
śmiesznością — ta Licytacja różnych pisemek krakow 
skich monopolu obrońców „klasy (!) urzędniczej**. 
Ale. kiedy ten monopol bierze sobie... „Naprzód" — 
to jest już bardzo humorystyczne. Bo jednego dnia 
wali się w burżujów i kieruje się masy robotnicze 
przeciw

podstawę stronnictw narodowych (a zatem bortujtkicśi 
według „Naprzodu") — a równocześnie wygłasza się 
różno frazesy, nrbyto w obranie1 urzędników.

W  duszy się zaś ich nienawidzi! Bo inteligenci i n- 
rzędnicy — to ludzie myślący. A kto myślący — te­
go w ..Naprzodzie'" i w P P. S. niema.

„Naprzód" odkrył nową „aferę" b. Ministra Skar­
bu. Głuptasek codzienny powtórzył o xem — jak za 
panią matką. Chodzi zaś tym razem o pożyczkę zie­
mian. Jeżeli lak dalej pójdzie — to „Naprzód" bę­
dzie miał spo-obność „wykryć" codziennie nową „a- 
ferę". Jeżeli bowiem lewica przez pięć lat swoich 
r/ądów bezkarnie rozjKucala pieniądze i dawała pruć 
rożne pożyczki, to minister Skarbu musiał je prze­
cież przyjmować z powrotom. A przyjmował je przed 
okr-.-eni waloryzacji w takiej wysokości, w jakiej le­
wicowe rządy ]xwvczek udzielały. Bo na. jakiej-że to 
prawnej podstawie można było żądać jakichkolwiek 
nadwyżek. skoro ustawę o -waloryzac.ji wprowadzano 
dzięki b. Ministrowi Skarbu. Kucharskiemu. dopiero 
,v dniu 1 stycznia br. Zatem obok 'Lrodyzny ,ąfe 
ry". wykrywane przez „Naprzód", będą tematem naj­
bliższych <lnL a może i tygodni tego żydowskiego 
piśmidełka. Ale zaręczamy, że zupełnie1 nie wzmwzy- 
my się taką akcją. Wolno psu....inteligentom, którzy stanowią, w miastach

KORe6PONDBNeJE.

Wieliczka.
Zc spraw wymienionych w ostatniej koresponden­

c ji i  naszego mńa&ta na. czoło yybito się sprawa Za 
kładu ogrodnienso-eadowniezego ..Piaht". który po­
wstał w r. 1906 staraniem Towarzystwa ogrodniezo- 
aadowniczego, Rady powiatowej i miejskiej w W ie­
liczce, tudzież Wydziału Krajowego, a właściwie sta­
raniem założyciela Towarzystwa ogirodniuzo-sadow- 
niczego w Wieliczce, prof. Mtynka, ówczesnego mar­
szałka Rady powiatowej, ap. Gzeeza, urzędnika. Ma­
gistratu wielickiego śp. Scheurtnga i radcy W y­
działu Krajowego, Komornickiego.

Zakład „Piast " powstał w celu dostarczania mda- 
#tu i powiatowi po-traobnych drzewek i nasion do za­
kładania wzorowych sadów i ogrodów tak w mieście, 
jak i na wsi przy pomocy kierownika „Piasta", fa­
chowego ogrodnika który jest równocześnie instruk­
torem ogrodnictwa i sadownictwa w powiecie wielic­
kim.

Pierwszym takim kierownikiem a zarazom in- 
łtmfaorem przy Zakładzie był ogrodnik Kwarka, któ 
ry na przeszło 20 morgach gruntu miękkiego zorga­
nizował Zakład wedle najnowszych w*ymagań: boga­
te szkółki drzew owocowych — kult.ury nasion — 
drzew macierzystych itp. Zakład ten, który zasilał 
drzewkami i ruisionami nietyiko powiat, wielicki, ale 
i ościenne, ucierpiał bardzo w* czasie ostatniej wojny 
i tylko dzięki Kwerce i jego następcy, kierownikowi 
#mietanń‘. potrafił się dotąd utrzymać.

Zakład '..Piast** w- czasie wojny i w kilka lat po 
wojnie spełniał -ważne zadanie w aprowizacji urzędni­
ków miejscowy cli, którym dostarczał owoców* i ja­
rzyn. a nawet zboża jio zniżonych cenach. Toteż obaj 
kierownicy jego. zarówno Kwerka iak^i Śmiartana, 
nie mogąc wszystkim jecbiako dogodzić, przez cały 
czas swigo kierownictwa narażemi byli na różne nie­
uzasadnione jki- ik lżenia ze strony zazdrosnych i Ła­
komych jednostek, które sobie do „IHasta" dziwne 
pretensje rościła*. Ten pogniewał się o drzewka -— 
tamten o jarzyny ów o zboże — inny wreszcie o 
konie. Skutek tego był tak i że za plecami Kwarki i 
śmietany powstały przeciw nim intrygi, fałszywe do­
nosy, dochodzenia i usiłowania wyrzucenia ieh na 
bruk z rodzinami, mimo z^usłng, jakie około rozwoju 
Zakładu i ekonomicznego ]XMiiiiesienii powiatu po­
łożyli.

TcrUż Kwerka. nie mogąc tego wszystkiego przc- 
żyć, rozchorował się i zmarł w s*zpitaLu w Krakowie, 
a Śmietana w parę lat potem, kiedy ,jhasta" wypro­
wadzał z opłakanego stanu powojennego i rozszerzy, 
kultury (Lrzew i jarzyn do blisko 30 morgów* — a Za­
kład zamienił ner prawdziwą kopalnię złota dla po­
wiatu został przez opluję wielicką odsądzony od 
czci i wiary, i otrzymał wypowiedzenie, tak z posady, 
jak i mieszkania, a chora jego żona dogorywa. Za­
kład zaś niszczeje!

Któ*ż z ogrotlników jiokusi się obecnie doświadczyć 
losu Kwerki i Śmietany?!

Któż są ci Ludzie?

Możeby p. Wojewoda Kowalikowski. wielce troskli­
wy o dobro publiczne — i zasłużonych obywateli -- 
stojący ponad lokalncmi intrygami -  wejrzał w tę 
sprawę przez wydelegowanie komisji, któraby na miej 
scu sprawę zbaikila. Zakład „Piasta uratowała. a lu­
dziom zasługi nie pozwolił:i mamie zginąć.

Wiełiczaniu.
 o---

ROZMAITOŚCI.
Udogodnienia na statkach nowoczesnych. Jak się 

odbywa czyszczenie okrętów.

Czasy, gdy żeglarze na okrętach oceanicznymi 
większą erzęść dnia spędzali na oczyszczaniu wzo.ro- 
we:m podkładów ręką, należą do przeszłości. Współczc 
sjie udoskonalenia techniozne w tej dziedzin/e są na 
pokładzie olbrzyma ooeaniazm.ego Liczne, jak poohla 
niacae kurzu, aparaty do czyszczenia naczyń, żelaz­
ka elektryczne i wiele innych przyrządów, mających 
na celu zaoszczędzania pracy ludzkiej w gospodar­
stwie rlomowem.

Jednym z najciekawszych aparatów zaoszczędza­
jących pracę rąk Ludzkich jest maszyna, która za 
stępuje szczotkę do czyszczenia pokładu. Za jej po­
mocą kilka osób może doprowadzić do porządku 
wszystkie pokłady zewnętrzne okrętu i to w ciągu 
krótkiogo iwasu, gdy przy zastosowaniu pracy ręcz­

nej zaabsorbowałoby to całą załogę.
Aparaty te. poruszane elektrycznością, składają 

sę  z obracającej się rotacyjnie szczotki O1 twardęj 
szczecinie, pędzonej motorem elektrycznym i spoczy­
wającej na }K>dstarwie. opartej na kółkach. Pokład 
okrętu zostaje posypany pia-akiem prtzez jednego z 
ludzi, obsługujących aparat, podczas gdy drugi czło­
wiek. kierując maszyną zapomocą długiego steru. 
jKrstępuje za pierwszym. K/iedy już wszystko szpa­
ry na pokład*zae oczysizozone są z brudu, trzecia oso- 
ba postępująca z tyłu z wężem gumowym, zapomocą 
silnego strumienia wody doprowadza pokład do sta­
nu soMuduości, który wywołać może* zachwyt naj­
bardziej wymagającej gospodyni.

*

Uprzątanie wnętrza statków w częściach, zajętych 
przez pasażerów, dokonywane jest przez służących, 
przyozom stosuje sdę pochłaniacze pyłu. aby nie 
wzniecać jego tumanów w kajutach. Nietylko tkani­
ny pokrywające posadzki. ale również draperje na 
łóżkach i oknach są odświeżane codziennie zapomo­
cą pochłania cza pyłu.

Stewardzi (kelnerzy) metyl,ko utrzymują w czy­
stości kajuty, lecz również sami odziani są bez za­
rzutu. gdyż nakładano są na nich grzywny, gdyby 
pojawili się w nieczystym żakiecie lub bieidżinde.

W szystko to składa się na ogólne udoskonaleni* 
obsługi na spółczesnych statkach ocean/oznych.

0 m  poiskiem w i m
<kl. h. „Wszyscy bez wyjątku Polacy, których lo­

sy  w te kraje ((I)alekiego Wschodu) zagnały, powin­
ni starać się zawsze poznać tutejsze stosunki** — pi- 
s-ze redakcja „Tygodnika Polskiego" w Charbinie 
Chiny), jedynego polskiego pisma w całej Azji, na 

wstępie do „Pamiętnika charbińskiego" z r 1924, 
jaki nas właśnie doszedł w tych dniach do - Krako­
wa. Ale trzoba także, aby i Polacy w Polsce poznali 
losy naszych rodakow z tych odległych krajów Azji. 
Dowiadujemy się -o nich z obszernych artykułów ,J‘a 
mćętnika". Zapoznamy z nimi naszych Czytelników, 
aby w t«i sposób zainteresować społeczeństwo ży­
ciem polakiem w* Chinach i wogóle w Azji.

A więc przedews-zystkiem historja parafji polsko- 
katolickiej w Charbinie. Dlatego przedewf«ys.tkiem, 
że, jak zawsoe, tak i tam, katolicyzm, w morzu pra- 
w-oełarwia, buddaismu, bramanjzmu czy raahometani- 
ann ~ jest jakby spójnią dla polskiej Polonji wśród 
obcych.

Katolicy pierwsi w okolicach Charbinu, jak wogóle 
w Chinach, istnieli już przeszło trzysta lat temu. Pod­
legali oni wówczas i długo jeszcze pottem, biskupowi 
kffltodjckiemu w Pekinie. Pierwtsze pocaątki tworzenia 
« ę  parafji potekcnkatol i akiej w Chaaibinie, a właści­
wie w Mamdtuoiji, datują aię jeszcze w r. 1897. Stwo­
rzyli ją inżynierowie potecy, którzy przybyli tu celem 
badania teremu dla kolei chiósko-wschodniej . W  pięt- 
WBBych Latach, Polacy taouteju zwracali się o posługi 

do księży franousłoch. Dpow-iadają o cie­

kawej histoTjl w związku z tern właśnie. Oto podeń 
inżynnr Polak zamierzał wziąć ślub w tamtych oko­
licach. Państwo młodzi władali jednak pirócz jeżyka 
polskiego tylko językiem rosyjskim i niamieckjm. 
Ksiądz zaiś, Francuz, znał język tylko francuski i 
chiński. Nie można się było zatem przy ślubie poro­
zumieć. Iłopiero zawezwano ('hińezykm ocz>-wiśi*le 
katolika, i przy ]X>mocy t.łunuuwa odb>”to ślub. ale 
w jęrzyku chińskim.

Okioło r. 1901 kolonja polskii wzrosła dzięki przy­
byciu całej maey oficerów rosyjskich Polaków do 
tzw. Korpusu .Straży Pograniczauj. Czuli się oni tu 
o wiele lepiej, niż nawet, w .stronoch rodzinnych, 
gdzie trwały prześladowania, Pozatem 80 procent 
tzw. Strzelców syberyjskich, których walecznością 
chełpili się Rosjanie, stanowili Polacy. Rzecz cłiaraik- 
terystyczna, że jednem z pierwszych ziidań. do któ­
rego zrealizowania wsdęli się nasi rokicy. synowie 
włościan i robotników z nad Wisły i Narwi,- było u- 
rządzenie dla swoich potrzeb duchowych kościoła. 
Na ich też prośby oddał zarząd Inżynierji Wojsko­
wej jeden dom, należący do Straży Pogranicznej na 
urządzenie kościoła katolickiego. W  ten sposób po­
wstał pierwszy kościół pofcko-katolicki w Charbinie. 
Już w r. 1901 odprawiał tam pierwsze nabożeństwo 
polskie kapelan workowy*. Polak, te. Szpiganowicz. 
Równocześnie zaś rozpoczęto starania o parcelę grun 
tową pod budowę kościoła. W r. 1903 w mancu po­
wstała pierwsza organizacja polska w Chaflibinio pad 
nazwą: ^Komitetu ozganiizacjnjuego Rzymsko-katoli­
ckiego Towarzystwa Dobroczynności *. Dzieje budo­
wy kościoła w Charibinie są bardzo długie. Przery­

wano ciągle rozpoczęcie tej budowy. Rok 1905 odbt 
się fatalnie na stosunkach w kolonji polskiej. Proto­
koły posądzeń Tow. Dobroczynności, z rozporządze­
nia włada rosyjskich, pl-scne były pu rosyjsku. 
W roku 1909 dokonał wreszcie poświęcenia kościoła 
polskiego te. biskup Cieplak, więziony teraz prze* 
bolszewików i skazany na kilka lat męczarni w obe- 
cnwm piekle rosyjskiem. W r. 1909 przybył do Char- 
binu ks. Wł. Ostrowski, obecny protx)szcz w Obaiibi- 
nie.; bodaj największy i najhardziej zasłużony dzia­
łacz polski w Mandżurji. W r. 1921 odbył się kongres 
parafji połddrj w Charbinie, który* miał olbrzymie 
znaczenie dla rozwoju całego wogóle życia pokłerę- 
go na Dalekim Wschodzie. Pridz kościoła w Ohairbi- 
nie znajdują się jeszcze filjalne kościółki, podlegają­
ce ehambińsldej parafji. Są to kościoły w osadzie Mas 
diun ja, następnie w Chajtarzo i w lmianpo. Kościół 
w Chajtarze zawdzięcza swoje powstanie —  rewolu­
cji w r. 1918. Ssimowładnym władcą prowincji Zu- 
bajkolja został mianowicie wówczas atoman Siemio­
nów a obok t<go „państwa" powstało inne pod 
władzą barona Romana Ungejn-Sternbejga. Stwor zył 
on dywizję konną, złożoną z Mongołów, Brurjatów. 
Characzynów itp. i walc-zył bardzo wytrwale z bol­
szewikami. Wyparty przez nich cofnął się on na te­
rytorium chińskie i założył kwaterę w Chajtarze. 
Wtedy oficerowie Polacy, służący w „airaji" baron* 
Sternberga, zwrócili się do niego z prośbą o miejsce 
na kościół. Spotkali się z ogromnie przychyłnem sta- 
nowakiem barona i kościół wnet dzięki jego poparciu 
powstał. Wszystkie te kościoły — to hast jony fioł 
skości na Dalekim Wschodzie Azji.



Sto. I -GONtar KKA'v‘ *wskl tor. w :

Z BMA.

0 małe wyjaśnienie.
't^ste^zy organ sjomfetyamy podał wcraaraj wia­

domość w notatce: ..Równica w... patrjotyimie'1, ie 
Oskar Koku z Łocha isabukrybował 7500 akcyj 

ńąeku Rqkk:wgK>i, wartości 600.000 dolarów, a „jo­
dem z najboguk«yeii magnatów polskich, hr. Poto 

z Łańcuta, który niedawno wydał 30.000 funtów 
wtorl. na... polowanie, suibskirybowul 250 akcyj Ban- 
km Polskiego, wartości 4500 dolarów11.

Wiemy, te  Ko*hnów z Loda jest mało, bo inaczej 
do dziś zabrakłoby już akcyj Banku Pol. .Ale co 4> 
drugiego faktu — to byłoby wskazane, aby dał wy­
jaśnienie krakowski] „O as11. jako najbardziej kom­
petentny i najbliżej stojący polujących sfer. Tom 
Uftndaiej, te ogólna fama głosi, iż z Łańcuita i Krze- 
ażowńc płynie stale pomoc dla... „Czasu'1. A wyja­
śnienie przydałoby sic; dlatego, że o różnice; w pa- 
trjotyżmie posądza „Czas11 miły mu organ ninieyzo- 
W  narodowej. Czyżby „Czas " dał się zdystansować?

K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO

lichota: „Kaliguła11.
Nietfeiela popnł.: „Gwaitu im się dzieje" -  wieczorem 

.Podatek majątkowe-11.
Poniedziałek: „Kościuszko pod Racławicami1*.

REPERTUAR OPERETKI
Wo6o4a: ,królowa Momtanartre11.
Niedziela popoł.: ..Trójka hultajska" wieczorem:

..Kat ja tancerka11.
REPERTUAR TEATRU BAGATELA

Habot* popił.: „Jabłuszko* wieutcireni': „Pr/.yjn-
•MX9 pana ministra".

Niedziela o 11 -50 rano: Poranek dla dzieci: popił 
„Jabłuszko"; wieczorem: „Przyjaciółka pana ministra' ' 
• 1050 wieczorem: Wieczór L. WyrwLoza.

Poniedziałek: .JTzyjacińłka pana ministra".
REPERTUAR KLN KRAKOWSKICH.

Nowości: Raj obłąkanego. 2 ser je razem. 10 akt. 
Promień: Lukrecia Borgie.
Reduta: Przez krew; rosyjski dramat.
Uciecha: Twoja na wieki; w gł. roli Marmn Palwadgc. 
Wanda: Niewolnica miłości. Jeden z najlepszych poi 

akich filmów.
Warszawa: Dwie dziewczynki Paryża. Wspaniały fiłui 

w 10 aktach, trzecia i czwarta sarja.
laobąb,: Królewska Faworyta z Lią Mara.

o
ZE ZWIĄZKU LI LK>WO-.NARODOWEGO. Sekretarjat 

Dzielnicowy Zw. L. N. komunikuje: t) W czwartek 27 
tan. odbędzie się w Chrzanowie powiatowy zjazd delega­
tów Związku w południe w sali Rady powiatowej. 2’ 
We wtorek dnia 1 kwietnia odbędzie się powiatowy zjazd 
delegatów w Miechowie o god/. 12 w południe w sali 
Stowarzyszenia rzemieślników. Na obu zjazdach przema­
wiać będą posłowie Z. L. N.

Z TARGU. N a targ wczorajszy dowieziono w olbrzy­
miej ilości paszy, zlmża, ceny jednak ze względu na 
jmzewłdyiwatiy brak dowozu z powodu mających się roz 
pocoąć robót, polnych, oraz przewidywanych ro-ztopów. 
■trzymały się przy tendencji bardzo mocnej i zwyżko­
wej. Psaeiucę dworską n towano do 53 milj. mik., a chłop 
ską 48—49 milj.; żyto 29—30 milj.; ceny mąki utrzymy­
wały się nn poziomie poprzedniego targu. Również do 
wóc. nabiału na Rynek główny był dostateczny. Za ma- 
■ło płacono 9— 10 miijonów; za litr mleka nie/biecane- 
jo  550—600 tysc; za jajko 130— 140 tvs. Na plac Szcze­
pański dowieziono znaczne ilości ziemniaków, cena któ­
rych wznosiła 14—17 miljonóiw za metr.

REKWIZYCJA MIESZKAŃ WSTRZYMANA! Jak t ę 
dowiadujemy w oMUitnirj chwili, rekwizycja mieszkań w 
Krakowie została wstrzymana. Prczydjum miasta odnio­
sło się w tej sprawie do województwa, które zarządziło 
wstrzymanie rekwizycji. Równocześnie odniosło się pre 
tydjum miasta w sprawie rekwizycji do prezydenta mi­
nistrów. mimstira s(pra.w wewnętrznych i min. spraw woj 
afrjowyicli.

W SPRAWIE PODATKU CVD LOKALI ZA R. 1924.
Rada m. Krakowa uchwałą z dnia 17 lun. ustanowiła 
zgodnie z roziporząd.zeiiiem Min. spraw wewn. wylaniem 
w porozumieniu z Miru skarbu podatek od lokali na rok 
1924 w wysokości 20.000krotnego komornego, obliczone 
go na zasadzie art. 2 i 3 ustawy n ochronie Lokatorów. 
Podatek o-l lokali według powyższej stawki będzie przy 
pissany w złotych frankach waloryzacyjnych a płatny w 
markach polskich według kursu franka złotego. oł»wią 
żującego w dniu zapłaty w następujących ratach: pierw­
sza rata do dnia 31 marca 1904, druga w ciągu mieaią- 
*a kwietnia 1904. trzecia w dniu 1 lipca 1924 a czwarta 
w dniu 1 października 1904. Równocześnie Magistrat za­
rządza doręczenie nakazów płatniczych dó rąk właści­
cieli realności i wzywa t y -hic, aby I. ratę podatku od 
lokali za rok 1924 pobrali od lokatorów wymienionych 
w odnośnych nakazach płatniczych i wnieśli do Głównej 
Kasy miejskiej bezwarunkowo do dnia 31 marca hr. pod 
rygorem egzekucji i płacenia odsetek zwłoki 

PRZYJAZD POSŁA Al STRJACKJEGO DO KRAKO­
WA. Dzisiaj, tj. w sobotę rano pr/wieżdża do Kakowa 
z Białej poseł austrjaaki z Warszawy p. Mikołaj Post w 
towarzystwie konsula austrjaekiego w Krakowie pana 
Schwimmera.

PRZED ZNACZNĄ ZNIŻKĄ CEN MIĘSA. -  POMRU­
KI PIEKARSKIE. Dzisiaj w południe odbędzie się p-> 
■jedzenie m. komisji cennikowej oeletn omówienia obe- 
-■cnej sytuacji taigpwe-i. Wobec zniżki cen bvdla i niero-

Prowokacja polskiego Krakowa.
Wobec przyjazdu Berlińczykó#.

Kraków 21 marca.

Stoimy wooec wypadku, który musi znaieść 9iłiiy 
oddźwięk w całym polskim Krakowie. Oto w nie­
dzielę zjeżdża do iias pruski klub sportowy, 
Który ma rozegrać metch z Graco vfą. Stoimy, jak 
wszyscy, na stanowisku utrzymania międzynarodo­
wego charakteru sportu, uważamy jednak, że w pe­
wnych wypadkach nawet i ten objaw życia musi 
podlegać wpływom natury wyższej, a w szczególno­
ści, jeżeli chodzi o godność narodową.

Niedawno zaś, jak wczoraj Niemcy zadrasnęli go 
dność nietylko Narodu, ale homor Rzeczypospolitej, 
napadając w ohydny sposób na reprezentanta pań- 

| stwa polskiego, wicekonsula naszego w Olsztynie. 
Wiemy, czyja była to sprawka! Berlińscy hakatyści 
odegrali w tym napadzie wyłączną i jedyną rolę!

I
Ci sami Berłińczycy, wrogo wobec Polski usposo­

bieni, pirzyjeżdżają do Polski. Co więcej no Kra­
kowa! aby w ten sposób świat mógł się przekonać, 
że Polska nie ma własnej godności, przyjmując u

siebie tych, którzy wczoraj strzelał do jej przedsta­
wiciela.

W  imieniu polskiego honoru, polskiej opuyi, poi 
skiej godności narodowej protestujemy przerw tej 
prowokacji pruskiej. Nie „taimy tu klubu „Graca- 
vii“, o której patrjotyźmie, godności narodowej je* 
steśmy głęboko przekonani.

Ale wobec zbrodni pruskiej w Olsztynie nie wolno 
Niemcom igrać ze społeczeństwem polskiem! Zawo­
dy niedzielne i wtorkowe z Berlińczykami muszą 
być odwołane. Żądamy tego w kategoryczny sposób 
od władz i zwracamy się z apelem do „Gracoviiu, 
aby dając wyraz oburzeniu polskiej opinji — odwo­
łała metch. Koszta przyjazdu pokryje społeczeństwo 
polskie. Jeżeli będzie trzeba — otworzymy listę skła 
dek na ten cel i przekonani jesteśmy, że się znaj­
dzie w społeczeństwie odpowiednia na to kwota!

Precz z prowokacją!
Jeżeli nie znajdą s'ę tacy, którzy zrozumieją, że 

i metch niedzielny poniża Polskę znajdzie się opt- 
nja, która uratuje jej honor.

Kontrola gospodarki gminy m. Krakowa.
Utworzenie komisji oszczędnościowej.

Jak się dowjadujt-iny, pcezydjaun m. Krakowa przy 
gotowuje statut komisji oszczędnościowej, która bę­
dzie wybraną na najbliższym posiedzeniu Rady miej 
skiej z kiiim jej członków.

Kompetencje tej komisji odnosić się będą do kon­
troli całokształtu gospodarki gminnej łącznie z w.-.zy

stkimi zakładami miejskimi. ]jix)wa<l/joiiemii we wia- 
sn-ej atlminiNlra-oji.

żijm.ejainoni zadaniom komisji będzie zbadanie prze 
prowadzanej obecnie redukcji sił urzędniczych, ora*.
przygotowujcie wniosków na. daleko idące oszrzędu* 

I ści w wydatkach ailmiiiitsdracyjiiyeh ginóny.

Dlaczego załamała się szarża ułańska
w dniu 6-go listopada u. r. na ul. Dunajewskiego.

Kraków w marcu.

.Prokuratorjiun Państwa wysłało wczoraj do pre- 
zyd-jum m. Krakowa pismu, w którem żąda przopro 
wa lżenia ś.lsłych dochodzeń celem wyśw letlt, . i, z 
czyjego zarządzenia beczkowozy miejskie s' rapiały 
ulicę Dunajewskiego w dniu 6 listopada ub. r. Pro­
kurata ijuiii powołuje się na zeznania jednego z ad­
wokatów krakowskich, który twiierolziił, że ul. Duna­
jewskiego prizez szereg dni, popirztidzających krwa­
wa' u izinw-hy, wcale mie była skraplaną. Szczegół ten 
ważnym je.-t ze względu na załamanie się szarży 
ułańskiej, skuliłem ślizgania się koni w- krytycznym 
dniu na mokrym asfalcie. ■

Peezy.ljum m. w odpowiedzi na pismo prokuiratm \ 
podało, że zakład ezysizrzfiinia miasta codzienude we 
w cze sn y ;di godziauudi porannych skrupiał w okresie 
strajków zes7.hmjr17.nyeh wszystkie główniejsze mi­
ce miasta, a więc też i ni. Dunajewskiego, na dowód 
czego dołączyło szcizegidowe zapiski zakładu czy 
szeizęaiu miasta.

Na skutek zażalenia nieważności, wnietiouegk* 
przt« dra Heskego, obrońęę ppłk. Gigla, skazaaeg* 
przez krakowski sąd wojskowy na 14 dni arirztu do 
niowego, ponowna rozprawa przeciw zasądzonemu 
ofieeiruwi odlięd/.le się przed najwyższym sądem woj­
skowym w Warszawie dnia 4 kwietnia br. Jak wia 
donic. 1 pik. (ligi skazany został za obrazę dowódcy 
kompanjl asystencyjnej, por. Charkowskiego, w Tar 
nowie podczas rozruchów listopadowych.

Również sprawa maj. Dziadosza, skazanego za u- 
dział w pogrzebie poległych robotników w Tarnowie 
w  listopadzie ub. r.. znajduje się już vv najwyższym 
sądzie wojskowym i ma być wkrótce pouiowiróe roz­
patrywana. Zaznaczyć należy, żo równoeześniie z za 
żaleniem obrońcy wniósł prokurator wojskowy w 
obu s| raiwach odwołanie od niskiego wymiaru kary.

Rozprawa przeciw por. Lugenjuszowi Holikowi, 
(Kskarżone-iHu o fałszywe zeznan a, złożone w charak 
lerr/.e śiwiiadka 11:1 roz-prawi-c maj. Dziadosza, odbę­
dzie się w nadchodzący cziwairtek (Lilia 27 bm. w są­
dzie wojsktuwyni w Krakowie p.od przewodnictwem 
saefa sądu pułk. K. S. dra Bilskiego.

gac.izjiy na taręu spodiziewatia jest znaczna zrnażka ;.rn 
mięsa. Piekajza- krakowscy, nic/adowoleni z ostatniej o 
gulacji cen pieczywa, wnieśli zażalenie do. Wojewódr/.twa. 
przyezem oświadczyli, że z powodu .rujnacji" nie będ l 
mogli pojiTzeć sanacyjtiej akeji skarbu i wstrzymają tię 
o.l nalicwania akcji Banku Polskiego.

BUDOWA DROGI Z KRAKOWA DO OJCOWA. W u 
sta i.nich dniach odbyło sic fiosiedrzeiiie spółki budowy 
drogi 7. Krakowa do Ojcowa, na którem ueliwaLono po 
sunąć roboty w bieżącym roku o dalsrze 5 kim. Ponie­
waż tylko jrewam odcinki drogi wymagają gruntownej 
naprawy, pi"/eto roboty ]«-owad.zome będl; w różnych czę 
ściach s"zo.sy. Całkowite iiikbiu-zeitjeti robót spodziewane 
jest w jesieni. •

CENY WĘGLA ULEGŁY DALSZEJ ZNJŻCE. Jak 
się dowiadujemy, ceny węgla z k. palii krajowych i gó-r- 
nośląskieh uległy ilabrzej zniżce, która obejmie Łranspor 
ty węgla, wysłanego 7. kopalń po 20 bm. W stosunku do 
cen obecnych zniżka- wymoid okclo 600 tysięcy na 1 stu. 
metr. Przeozgółową kalkulację pT-zeprowadzi Magistrat 
po nadejściu ściisłwh danceh 7, gwarectw węglowych.

PROGRAM NAUK W AKADEMJ1 HANDLOWEJ PO 
ZOSTANIE NIEZMIENIONY. Akademja hanxllowa w 
Krakowie, która, jak wiadomo, zostanie w najbliższym 
czasie przemianowaną na 4-lettvią szkołę handlową, pro­
wadzona będzie nadal według dcUehozasowego progra­
mu nauki, jako zakład średni i. 0 ile miinisteratwo ‘oświa­
ty zadecydowało o charaiktenz.e 2-letnich fcunsów bandło 
wych, o tyle nie oświadczyło się dotąd co do projektu 
dyrekcji Akadeanji przekse/taiicenia 4-ietnich kursów na 
gimnazjum handlowe. Również ministerstwo nie rozstrzy 
pnęło projektu rozeaeirzeinia zakresu nauki na jednorocz­
nych kumach abiturientów na dwuletnie studpum.

BUDOWA GMACHÓW PUBLICZNYCH. W miesiącu 
kwietniu hr. podjęte zostaną w Krakowie budowy wszyst 
kich gmachów puibltozioyołi, jakntio: kliniki ginekologicł. 
no-ipołożniezej, Akademji górnicizej. Izby skarbowej oraz 
przebudowo gmachu byłej szkoły przemysłowej na cele

Uniwer-ątetu Jagiełłoi'n-kiegv). Gilpowie-Lnie na ten eel
kredyty /ostały już wyasygnowane przez R/n/l.

-o-----
KOMUNIKATY.

OGÓLNO KRAJOWY ZJAZD delegatów Iow. „lto 
zwój" oiilei;Lit* się w Krakowie w (liniach 26, 27 i 28- 
kwietniia lir. Bliżsi/e szczegóły podane zostaną przez tu 
tejs-zc Za rząd w dniach iiaj;biiżf-i7.v-cJi.

ODCZYT PROF. LUDWIKA SKOCZYLASA, stara 
niem To w. „Rozwój", odludzie się w niedzielę 23 b. m.
0 go,Iz. 6 wiec.yprem „na Kotł. wem" (ul. Potockiego 13.
1 p.), na temat „Chiński iiiur". — Wstęp dla członków 
i pr/iypnowadzonreh gości tiezjdatny.

W YKŁADY POWSZECHNE UNIWERSYTETU JA 
GIELLONSK1EGO NA ŚLĄSKU. Prof. dr. Sawioki wy
głosi w sobotę dnia 22 hm. w Katowicach wykład n. t.
..Wmżenia 7. p- Lskii j wyjnawy naukowej do Sjamu“ z 
obrazami świetl-aenii. a nazajultrz w niedzielę dnia 23 
lun. w Królewskiej Hucie 11. t. ..Walne porty światowe11 
z obrazami świetlnrmi.

W YKŁADY POWSZECHNE T. S. L. Staraniem Koła
VI T. S. I,. odbędą się w niedzielę 23 bm. wykłady na 
temat „Tadeusz K •ściuszko- jako bohater narodowy11 1, 
w sr/kole prv.y ul. Topolowej p. Jan Zaręba; 2) Podgó­
rze w- szkole un. H. Sietikiewierza prof. Wł. Mossoczy; 
3) Dębniki w szkole im. K. Pułaakiego prof. J. Haydn- 
kiewk-z; 4) Zwierzyniec, sala Braci Ąibertów, dr. Flor- 
c/,\k; 5) Prądnik czeiwotiy, szkoła żęAsika, prof. J. Bu- 

Ż KRAKOWSKIEGO KOŁA T. N. S. W. Dziś, tj. w 
sobotę dnia 22 bm. o godz. 7 wieczorom w sali 39 Coil. 
Novi zebranie członków Koła z wytkłiadetn dr. S t Niem 
cówny na temat: .„Najnowsze wydawmiotwa karto gra
ficzne". Wstęp wolny. Goście mile widziani.

z KRAKOWSKIEGO k o ła  to  w. h istoryczne­
go. Dzisiaj o godzinie 6 wieczorem w sali Semm. anche 
ologioznegD (BaWj. Jag.) odbędzie sóę odczyt dra Jóoreru 
FeidmaiM pt .i^zrawa dysydeocka za Augusta IP
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Dział gospodarczy.
OBECNA STAN ROLNICTWA. WąAuą rolę w ły- 

«śu gKjDyijdaroz^m Polaki odgrywa loŁnictiwo, jwfcuz- 
«aa jest ono ważkim ozyjmikdom w proowaą uzJr ■>- 
wMoia stosunków pieniężnych. Po wojnie nozfwija' t 
się bimdrao szyibko, cdbmiowyw ująć Łnisaozanc war­
sztaty pracy. Polaka nie tylko jest w stamt pokryć 
■zapotrrzjbowanie wowmęcrant, leoz posiada pewien 
nadmiar płodów rotayoli, który luogłahy wy wozić. 
Dotychczas jednak wtnTielje zakaz wywozru środków 
żywTWH.i, wskutek czego Ceny ich h-.ztałtują się 
lueproporc.jcmalnde niuko w sto.mnku do wytworów 
przemysłu. Ceny zboża w Połam- <ą niższe, niż przd 
wojną w b. Konigire-kiwim-, która była żałowana mą­
ką rosyjską i wskutek tego nie mogła w odpowie­
dni sposób podnieść kultury rolnej. Jeżeli utam do 
tyoŁczasowy potrwa dłużej, to Polsce grotzi upadek 
kultury iołnej, zamiast jej podniesienia. Rolnic i.wo 
żąda, aby było traktowane; na równi z iiunemi gałę­
ziom" produkcji, które korzystają ze swobody wy 
wozu. Polrtyka roiua musi pójść w kiei unku podnie­
sienia kultury rolnej, gdyż leży to w interesie całego 
życia gospodarczego gdyż od tego zależy w dużym 
studnio rozwój i siła ekonomiczna kraju. Rolnik obe­
cnie musi się ogranezać. wskutek ozego pojemność 
rynku wewnętrznego kurczy się, na ozem znowu tra 
ci przemy) i co dotkliwie odczuwa zwłaszcza w do­
bie przesilenia, gospodarczego. Rząd popalił orgtni- 
zacjotn rodnezym wywieść zagranicę 40 tysięcy wa­
gonów zooza w celu uzyskania walut obcych na za­
płacenie podatku majątkowego. Zboże to nie zostc-lo 
wywieziune, natomiast prtejiduct-nci rolni rzucili go 
większą ilość na rynek, obniżając ceny. W czerwcu 
br. zostanę zwołany do Warszawy kongres rolniczy, 
w którym wetzmą, udział wszystkie organizacje rolni 
«ze, isitiiiejące w Polsce. Kongrn^ postawił sobie za 
cadatTiie: 1 j uregulowanie stosunków w rolniatzle i 
.tworzeni *■ podstawy ćlla polityki centralnych orga­
nów rolniczych na najbliższą przyszłość i 2 )  poinfor­
mowanie opinji publicznej o tern, co dla rozwoju roi- 
mcrrrwE, jest portażobme oraz ustalenie stosunków wy­
twórców rodnych do fcej opinji.

USTAWA O PATENTACH. W dniach najbliższych 
przeeL-tawiona zostanie p. Preizydmtowi Rizpltej do 
podpisu ustawa o patentach, wzorach i wynalazkach. 
<V.hjTona patentów ma tmwać 15 lat. Prawo wyłącz­
nego korzystania z wzorów —  1 0  lat.

WĘGIEL POLSKI DO SZWAJCARJI. Dowiaduje­
my się, żc Swajcarja, która zostają odbiorcą nasze­
go Wt^gia górnośląskiego', porozumiewa się z naszymi 
sferami praemysłoiwemd. Już opracowano projekt, u- 
*ialający sposoby zorganizowania wywozu węgla to­
go do Szwaji-arjl. Na podstawie wiadomości, otrzy­
manych od agencji konsulam i w Algierze, Alg-Vr 
interesuj, sit specjalnie przywozem z Polski tkanin 
do Tunisu.

JADW IGA HŁASKÓW A.

Idylla maleńka taka.
Powieść obyczajowa.

lit!
Trudno, mamo, te czasy powojenne dla 

wszystlich nad wyraz ciężkie. Takich, jak ja, to 
tysiące.

Co ci .jest, syneczku, na co chorujesz?
Straszna małarja pochiwycila mnie w swe 

szpony, przy.em kaodę bardzo.
Migotliwe światło nikłej świecy, pokazywało 

smutne, puste, brudne ściany. Z boku, za komi­
nem, stało duze proste łóżko, w niem tuliło się 
dwoje dzieci. Dwie jasne dziewczynki spały w dar­
tego orła.

Co znaczą u ciebie te dzieci?
Rodzice ich dzierżawią od żyda karczmę, 

"  której to izbę ja zajmuję. Maja małą izdebkę 
jest w niej straszny zaduch i absolutny brak ką­
ta, tedy zlitowałem się i wziąłem je do siebie.

Ach, tak, litowałeś się nad niemi, a nad to­
bą Ktośd nie ma nikt.

Trudno, mateczko. Nie tak, jak kto chce, 
tęcz Jak może.

-  Przy jechałam, aby zabrać dę do Warszawy, 
bo tutaj nie możesz się wyleczyć.

— Dobrze, mamusiu. Dziś już mam mniejszą 
gorączkę. Jak pogoda to Czuję sie lepiej, lecz je­
żeli deszcz pada, źle się czuję. Kassel gnębi, go­
rączka leci, jak osaalała, w górę. —  Tu chory 
zakaszlał mocno. Matka obada pomarańczę 
i dała ara

W YSTAW Y I TARGI. Z Miu. proem/biu i handlu
diowia^kjjcrmy się, żc Ugołroożne targi wiewaniu, w  
Fraarkjiuirjii nad Meoiem odibę.Ją się w okiresk. od fi 
do 12 kiwitiiiióa br., zaś doroczne jaomamki. w Kihuiji 
od 28 do 26 marca. br. W BaioeLouie odbędzie się. 
mJzynan^aowa wy.itawa imzemy.słu olckrtryozmsgo 
w okresie od 12 października i.»26 r. do 1 lipca 1927 
roku. Na wyMtarwic Ulj ma prrzyjąć u*Lzlal również 
Polska Już obcunłę nadcho-jizi za~v. adorndanie o tej 
wy.tuwic, gdyż pa-zygotowamiie się Jo pnzyjęcia w 
niej udziału wymaga długiego i-za.su i nakładu pra-cy.

W PŁYW  PODATKU M a~^iKOW EGO W i/l- 
TYM. VS luiyim br. wpłynęło na poczet, podatku nra- 
jąrtkonogo ogółom 33.690.241,24 franków złotych, tj. 
o 4.690.241.24 fr. zł. więcej niż prelimin. Poszcze­
gólne pozycje przedstawiają się jak na.-nęptye: wpły­
nęło do kas skarbowych podatku majątkowego go 
tówką (z wyjątkiem województwa śląskiego) -  
27.9Ó7Ó82J1 fr. zł.; wctdfwódizitrwo śląskie dało 
1.550.661,70 fr. zł.; z inkasa weksli złożonych na po­
czet podatku majątlkowi-go v» lutym wpłynęło 
7.51.922,41 fr. zł.; na poczet należności za zboże, za 
'ddSarówaue na podatek ma.jątikow-y. wpłynęło 
3.430.075.12 fr. zł.

 O-------

Giełda.
Kraków 22 marca.

Na giełdzie otektów zaznaczyło się lekkie ożywienie. 
Na rynku pieniężnym sytuacja bez zmiany.

Kraków, 22 marca.
D o l a r .................... —
Frank szwaj6. . —

Korona austr. . . 132
Korona czeska . .
L i r .......................... —

frank franc. . . . —

Frank waloryzacyjny . • ■ • 1,800.000
Frank złoty dla kolei do 30-gc

m a r c a .......................... 1,800.000
Frank złoty dla poczt, do 30-oo

m a r e a .................... • • 1,800.000
Frank złoty dla cen tytoniu do

30 marca . . . . 1,800.000

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Nowy Jork 9350—9375; Londyn 40100: Zurych 

1620—1610; Paryż 488: Praga 271—271 i pół: Wiedeń
132.85—133.

Akcje. Cytry rozumieją fcię w tysiącach marek pil­
skich. W trajisakcji:
P. T. H. 1675 V II 1625

—Mama położy się na dn.giem łóżku i odpo­
cznie, jutro pogadamy.

Dzień następny przyszedł w pełni słońca Złote 
blaski zalały izbę, pokazując obfite pajęczyny, 
Irendzlami i festonami zdobiące szare kąty. Słoń­
ce stoczyło zwycięską walkę z kurzem, pokrywa­
jącym okno, i wkroczyło do ubogiego mieszka­
nia.

Dziewczynki otworzyły niebieskie oczęta i ze 
zdumieniem zobaczy ły nową lokatorkę w miesz­
kaniu. Zaczęły pytać, szczebiotać, jak dwa wio­
senne skowronki. Pani Józefa namówiła chorego 
na leżenie w słońcu, na powietrzu. Ułożywszy go 
na ganku, pos/ła rozglądać się po otoczeniu. Było 
więcej niż smutne. Na drugiej stronie drogi, przy 
której sadowiła się karczma, stała duża chato 
świecącą jamami okien, przez kogoś wyjętemi, 
słońce wdzierało się przez dach miejscami nieo­
becny. Były w niej nawet ślady podłogi. Groma­
da kur z poważnym kogutem na czele, robiła 
tom właśnie poszukiwania ziam, które wiatr za­
siał. Cbata stała bezpańska, uchodzące wojska 
moskiewskie słabo zaludnioną stac;” Krymno po­
zbawiły ludności chrześcijańskiej, zabierając ją 
niezupełnie uprzejmie z sobą. Ludność żydowska 
została na miejscu, nie wyszło jej to coprawda na 
zdrowie. O kilkaset kroków dalej stał drugi szkie­
let chaty, po przeciwległej stronie drogi tkwił też 

I walący się nieboszczyk domostwa, w ktorem nie­
dawno jeszcze tuliła się rodzina, może i szczęśli­
wa i stąd porwała ja ręka oprawcy Wschodu, na 
nędzę, peniewierkę, śmierć pewną.

Poszła dalej, gdzie sterczał Czarny szkielet do­
mu. na łące między żółte ni kwiatami. Wyglądał

f.nrpeki* tęjg
Pharma (B. Jaww.jur, ' -b aaoo a m
Branda rkHiiie-CT
Lekki Głoo fp©. fm
kagkŁgj 4 4 0  4 5 6

Lieknicwwki 46900- 4"J00
Parowezi 1790 -1825
R. Cegiełki muh-il 3650 -2705
Trzełi iiłi żela7 0  3850 -2875
PocAk
Górka 73000 73506
Siersza isOOO -33350
Tepege 10300 10500
Polska Nafta a40o -d*36
Oikos l^OCo
Pokucie . ai6 6

63u*
Tr7j*l>iuin thu-TZwze 10409
Kral^us 7500—7606
Po r<'elana 1 rnielów 3275 j a
1 ahnika ctikru w Chortorowi* 22900—330UÓ
Eleki robinia Siersza 1360 1425
S. W. Nieonojewski 3550—2575
Bamik Pr/eTu -̂slofwy 2085 -9106
ZŻCmski Bank Kr>-tl\-tewT 675
Bark Komen jalnr 500—616
Rolni Zw-iióski 21156
A. Piriisecki 3306
.AgrorlH mja 2606
Terepol 276—385
Chybia 30000 ex
Aaęt- 2056
TeUite 1J006

AKCJE NA POGIEłDZIE.
J-aworzjio 115.000, iknobne 108.000 {25 etnt.) 91> 006 pt. 

( lftO sztuk) 104.000 ż.'piano. Gazj wwhodnie 108.000 uf 
Limo Km lecieć 134—435.000; Gacy zAohodnie 32600— 
33.000; Letn 4.900—5.000; Lokounoty-wy 2.400- -fi.450; 
Elektrawnia na Samie H35—900: Nobel 7.100— 7ŻJUO; HU- 
ta Slita Krosn a 7600 pl.

Warszawa, 22 marca.
Dolary St. Zj. . . . 9,350.000 - 9,300 C00 
Frank fran. . . .  —
Frank azwaje. . . .  —
Korony ezeskie . . —

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowy Jork 9350—9300; Londtm ru25u—39975.

Paryż 495— 183; Wiedeń 131; Ptraga '270.670—270.0U, 
Włoonv lol—401—350: Belgja 390—3865; Sz-wa jca/rj* 
1617—160#.; Holawlji 3470—3460.

Frank złoty 1.860; Miljonórwika 1100; Poz\X57ka złote 
150o0: lV)żye7,ka dolarowa — : Bony złote 14Ó0.

Akcje: Pocisk 5700 -5600; Parowozy 1900—1800- •
1850; L. Zieleniewski 47— 18.000; Chodorów 24<-W 23506 
H. Cegielski 2650- 2800; Ćmielów 3200—3500—3300; 
Polska Nafta 2500—2400—2450: Przemysł Naftowy 4006 
420t>—410(4 Tehate 13.000.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Nowi .Jork 5.78 i pół; Lonrłyi*

24.88 i pół; Paryż 29.89 ■ pół; Wiedeń 0.81 i pół; Praga 
16.73 i trzy czwarte; Włochy 25; Belgja 23.75; Helsing 
fons 14 i pół: Sof ja 415: Hola/ndja 214 i tirzy czwarte.
Chrystjanja 1 1 'ięe ósmych; Kopenhaga 70.60; Siziok- 
holm 152 i jóJ; Hiszpanja 74 i tr/.y czwarte.; Buzkarenrt 
.305: Berlin 131 i pół; Belgrad 710.

■ ■ ■ n n n a m r a K g r a m a B m B H H i

jak rozwalmy grobowca. Schyliła się i zaczęła 
zrywać kwiaty na bukiet, lecz prędko rzuciła tę 
robotę, miała wrażenie, że zrywa kwiaty z grobu. 
Wróciła do syna.

—  Strasznie tu t>mvtno, patrzeć na te czekają­
ce daremno rumowiska, powrotu właścicieli.

—  Człowiek do wszystkiego może się przy­
zwyczaić. Tu nie wszystkie rozwalmy czekają na 
powrót właścicieli, połowa z nich ma jeszcze dra- 
matyczniejsze dzieje, właściciele nie wrócą, po­
mordowani. Byli to żydzi, handlarze, bogaci. 
Przyszedł Bałachowic/ ze swoimi rycerzami. W y­
cięli żydów w pień, ludność wsi rozgrabiła do­
bytek, a „bałachowcy“ pieniądze.

Przeszło parę słońca wschodów, wkroczyli na­
si żandarmi, zaczęli czynić por/ądek, odbierać lu­
dności pobrane rzeczy, karać... Za te akty spra­
wiedliwość'. płacimy drogo, lud nas nie cierpi, 
oszukuje, nam Polakom, nie sprzeda nic, po każdą 
kwartę masła musimy jechać do Kowla.

-  Takie trudne warunl i bytowania masz tu 
taj?

— Niech mama patrzy na ten szereg wozów 
z sianem, dzień i noc ciągną. Potem będą wozić 
drzewo, kartofle Ot tutaj stoi pan i władca, tyth 
hurtownych zakupów, sprawdza robotę swych 
parobków, żyd, naturalnie. Całokształt handlu ae 
Wschodem w ich uprzywilejowanych rękach.

— Boże. Jakie to smutne. Jeleński prawdę on- 
I gi napisał: „oni posiada ziemię, a nam zostanie

torba i kij żebraczy". Tak napisał... Oby byl fał­
szywym prorokiem!... Co taki dym idzie z tej 
becdti?...

—  To dzierżawca w beczce wędzi szynki tw 
sprzedaż do Warszawy (C. d'. h,).
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M  flurackl.
„ W b d o m rfd  literadde44. '1 yguin.ik. Warszawa. 

Rui. Nt l l  z 16 mąarra, hr.
Z  niemniomą zistwŝ u; cicharwośtią oczekuję oadej- 

M a  do Rj^kowa nowego numeru „Wiadoan^ód lite- 
ndkżcn11. Nie tytko ja jod en zresztą. Umiejętny dobór 
iateresujących artwykułów, eharakterynujących najo- 
g<ifcviej najświeższe przejawy myśli i sztuki polskiej, 
StM/ kontakt z bieżącym ruchom wydawniczym, 
świeżość, różJHirvJii«ść i pierw, zorzę lność informa- 
cyj, czerpanych zazwyczaj z pb-rw-yze.j ręki, żywość 
i harwwść etylu — oto co zyskuje ,,Wiaiomoświom" 
coras -s.zer.-ae kola czytelników. Całość f.taraamie roz 
łociomi na czUrech wielkich stronach formatn dzici i- 
4 Uwl, uiiły układ zewnętrzny — dobr^ świadczy o i 
wtołnoB*'ia*.h redakcyjnych wydawców.

Cktafcni i rumor „Wiadomości" jr-zynosi siaie dzia­
ł y :  zwięzły, iLa-cuLny, jak zwykle., referat Antoniego 
Słan̂ nrski.- -̂o o sztuce Onoananmlyeka p. n. „Wspa­
niały rogacz" („Tean-",, reesnLzje z wy.»taw J. Ży- 
cnorwskitgo i W. Hus.utdrieęro (.JPlastylut g  dowcipny 
felieton ramncgo łx%jko#a/tyryka J. F/jsmon.l;) p. n. 
„Komizm prasy", dział: „Poletka zagranicą", „Kisiążhi 
■ajgorwze • (pióra,: br... króry stawia tym rajem pod 
jęęgierztrm p. Stefana Mł> óskieg-o. autora |)owieśc,i 
.JPosą  ̂ ypizeążiuo.y1*) i i.

Na fypecjaiiią uwagę zasługują: artyfcuł informacyj­
ny Jala Kurka p. t.: „Współczesne WJoehy łrterac- 
k it" i Stefao.a Napbnśkifcgu cUszemy artykuł o . Poe­
zji t. rw . „Nowej sztuki"

Jału Kurek, m łoly poeta krakowski, członek gru­
py „H(Jjoi¥u“ . Tłunuicz i znawca fmurys.tyc.zimj poe­
zji włoskiej, posiadający w toce gotową antologję 
„najmłodszych Włoch11, w tłumaczeniu włas-uern pisze 
zajmująco o rutury ia re  włc.-kun: „Futuryzm wło.ki, 
który należy brać w znaczeniu uipełnie specjaJnem, 
już w początkowej swej koncepcji był pomyślany 
jako ruch narodowy. W ciągtu lat piętna-tu potrafił 
on tak ziać się z duchem narodu wło.ikiegc, że dzi­
siaj aprobuj* ię go już w kraju w jego geście ideo­
wym całkowicie, a w j<go ekspresji częściowo, jako 
mocny i zdrowy wykwit oryginalnej myśli włoeskiej 
sztuc*;. Nie tylko w.,sutek swoich istotnych warto­
ści, które wniósł i olbrzymiego wpływu, jalc wywarł 
na .ałą sztukę włot-ką, futuryzm stał się godny uznia- 

I nia narodu, ale także dlatego, że głosząc już na dzie- 
| sieć lat przed faszyzmftm niewycz.jrpany gs-njusz wło­

skiej rasy, dogodził w tym względzie dumie narodo­
wej nowoczesnych Włoch.” U na. inaczej...

Właśnie o*tątnie przejarwy [oLskiej „literaiury a- 
wan.gardy". t**go pp^wórkowtgo naszego rewolucjo- J 
in/.uj;jc(go p-eu lo-tutury zami, ktroego sztandary o- |

prtakih nt dawno greargame pierwu jego mdcjafcarz;, 
omawia Stef. NjpkoaLi we wepumnianym artykule. 
PrŁmulJiiwie nicuje aajaowoze wydawnictwa .t, bw. 
„mowej sztfuiu11 („Ziemia na Lewo“ , LĄ11, .genomu 
ny“ ), przycz^sm uie pozosrawia suchej nhfci na po1 
skich domorosły ch r*dornmora :h : „Nie zgładza się 
kultury', nie pi^eibudowuje się jej prztu to, że się ja 
ignoruje, t c  się demagcgicza-de (11) upraszcza jej za­
gadnienia, że się do niej nie dorusio (podkr. autora). 
Kulturę icwolu^jonizuj*' się, gdy' staje się ona s.puawę 
u ijgłębiej o.-obdstą, guy sW ją od wewnątrz w trum e 
przezwycięża4*. Czytelników' naszych noże zaciekawi, 
oo młody krytyk niówi o ekscentrycznym zbiorz* 
poezji p. t. ,„V - p. Tad. Peipeiit, rojlaktorą kraików- 
-kicj „Zwrotnicy11. Widzi tam: „sztuczność... pomj 
słów, oiągde j^  zcze jflo wychodzących poza stadjum 
ek-pt-Hymentu, z siebie ranicg-o czerpiącego rację i- 
stnie.nia.. Są to obhtmiee, ale nie są to niewąitipirw, 
wypi‘.łni«nhv tsiei). Stą*d gMx>ko.]KrobSematyczny' (sieli 
charakter t*j rzetełn*jszLuki, zawsze chwiejącej się 
na pograaiiezu zręczm\j sztuczki ceirotrralnej"...

„\’ariów • i .dVz<‘gląslu literackiego p rasy  Uuk po­
trzebnego, wobec zaniedikuiia tej rubryki w Prze­
glądzie Wanszaw Jdmr1. o co lx‘zi.kutee.znie narazi-* 
wryta p. —j. j.--. do cz.go i my się przyłączamy, 
ni* ma i niema... —w. d.—

M11TU 0TW1IT1 « B M V  l l f L A M E U  2n Mnwe uminłi
L e n  T  y u Ł U 5 ^ E l l

wieczorem. "  Redakcja nie odpowiada.

obow iązu jąca : od  20-G0 m arca  i  Drobne ogłoszenia za słow<t złp 0*10 — dla poszukujących posad zip. 0*0ó za -luw.isjiiini.. .. tnś mai \ 
monialnej zip. 0*12 — wiersz milim. jodnoszpaltowy złp. 0*10 — wiersz w rubryce „Nadesłane11 zip. 0*25 wiersz milimetrowy po kronice złp. 0*4®. -

Ogłoszenia przed tekstem wiersz m ilim efowy złp. 0*50 — Za układ tabelaryczny kombinowany 50 proc.

Węgiel kamienny
pospółka bez miału, szczególnie zdatny 

do palenia wapna, cegieł i t. d

dostarcza z Górnego Ślaska 
no 13 Zło. 1 tona, loko kopalni.
Zgłoszenia uprasza się pod „ 100 ton dzien­
nie" do Admmistr. Gońca Kiakowsł.iego.“ |

ENIA Farbki do jaj wielkanocnyr.h 
— — -  w 8 koloraoh

mm
Kabiyta chtm.-techn. prep.

polecam na obecny sezon.

Reklamowy karton zawiera 400 paczek. Plakaty do 
dyspozycji. Wysyłka odwrotna.

w i korzystać na^ą tamą

lw i A  wyprzedaż
niech dla zaoszczędzenia uciążliwej i drogiej po­
dróży natychmiast zażąda listownie ze składu na­

szego za zaliczką pocztową cały komplet

z 20 sztuczek towaru za 45.000.000 mk.
lo znaczy: I sztuczka dobiegu ' modnego materjału na tale mę­
skie ubranie, I sztuczka łsdneeo batystu lub szewiotu na damską 
suknię, 1 reszt płótna aa męską i l*a reszt, na damską koszulę, 
2 ręcznik1, 2 i ar pończoch, 2 par skarpetek, *  chusteczek, do no­
ga. 2 chusteczki batystowe na głowę i 2 szpulki n ici do szycia, 
wazygtko razem tylko za 45.000 W O mk.. gatunek wyższy za 
55.000 000 mk , gat. najwyższy za 75 000 000 mk. i 90.000.000 mk. 
t> ównież wysyłam  po najtanszyc znlżaoyah cenach w najlepszym 
gatunku : płótno, bieliźnłane, pościelowe i wsypowe, ładne obru 
sy kapy i prześcieradła, szewioty, wełny, szalinówki i cajgi, an­
gielskie korty, sukna, kamgarny, krepy i bostony w średnich 
i wyższych jakościach na ubrauia, kostjumy, suknie i płaszcze. 
Towar, który się nie spodoba przyjm uję z powrotem. Przyjeż­
dżających do todz l prosimy o zwiedzenie składu. Zamówienie 

wraz z zadatkiem 5 000 000 p rośm y adresować:

Skład F a b rjo i)  I  H T L  i  ŁODZI Piotrkowska Nr. 5 6 . « p s d w tru .

DROBNE OGŁOSZENIA i

AGRONOM, pralń czine i teoretycznie wykształcony lat 
37 noszukuie od 1 czerwca samodzielnej administracji, 
większego majątku. Listowne zgłoszenia pod M. K. do 
Adm. (Jońca. 261

KTO PRAGNIE się ożenić lut) wyiść za mąż. nieci, z za­
ufaniem zwróci sie do firmy „Felica", Nowy 5ącz, 
skrytka pocztowa 12 . Dołączyć znaczki na odpow.edź.
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POJZDKłUL .4 l k*nctaća .rtaMBzctfe aamotmogo wrtą 
(łn3o< io  mająA* 3000 inóąg paś moeąoege
»ią powołać na mferetucje î >pa-uwtainS pr«*ad»wioow. — 
Zgioazenói z odpasaani śwra*fr̂ X(w ,uIr.: M«hybek Krauu*.- 
rzwwo. [«■»v <hóatd»whki). 27#

PAhJNA w środankn wi.-ittu, z dobrym ciha.r»k!teu*rt, 
jąon wyprawę i ,bow sotu.wtki, azaika. uozjoiwego 
fcu waiow latli wriowoa PjUuOwuc rączą *wf ofeirtr aaJ*- 
słwć do Adm. .,(}K)ńoa" |>zd' „Da11. 37S

BANKOW'LBC 7. rlohrenjii «n* iwuaore? wni i )Y"f* neoWjME 
IKK̂ ni.k.ięje [josaffy zanaz lub ixliavi*-.j, w barakm lub w Ja
nym pn/jC*l«Łijbio-i'Nt.Vłii. La.-ik.-vwe ofeint.y ii]>raseza n*- 
dewilać do „Gońcu Krak." pul „Baaakomrieo11. 271

POSZUKUJĘ o*J 1 kiwiiołjnia sł-odiemaego- pokoju z kti
c.hnią próżniowa lub umobl ywajiego w lepazytn fonu. 
nujchętniiiiej u samotmej war.ćzcj osoby. Dzynaz podhię 
umoM v. Mt-łoCawna dn Atom. „(iofic-i11 [rod . •-aooecaay11.

MS

Za 2.800.00G 000.003 marek
t\ jednym miesiącu sprowadzono do Polski kosmetyków' 
zagranicznych. Zachówaimy ten pieniądz w kra u, 

popierając i kupując pobkie wyroby.

K A L I A  .'OłSKI Perfum 
K A L I A  POLSKA Woda Kblońska 
K A L IA  POLSKI Puder 
K A I 1A POLSnE Mydło 
K A L I A  POLSKA Brylantyna

I. i S. SIMON, Falitylta Mam i Kosmetyków
W  P O Z N A N IU

Oddziały: Warszawa, Ks. Skorupki 8 Kraków, Ry,inek 
Główny 46 —  Radom, Piaski 12.

2 płuai p a row e
lub jeden, 1 owler & Co., 2 cyk, 12 atm. 72 IIP. w zna­
komitym sianie zaraz na sprzedaż. - Do obejrzenia 

Bydgoszcz, Warmińskiego 9.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □
M A T A D Y  ropne od 6 do 60 HP. p erwszorzę-
n i l  1 U K  8 dnej marki, dogodne spiaty, i>raz
kamienie, wałce, perlaki, olejarnie, transmisje, pasy, ^azg, oliwp 

poleca najtaniej:
-  „PILOT" Lwów, ul. Batorego L. 4. —. =

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

tpego Mwt
poszukuje

ADM. G0NCA KRAKOWSKIEGO

PAPIERY WARTOŚCIOWE
akcje, noty, kupony, czeki, obligacje 
oraz w s z e l k i e  p r a c e  drukarskie 
wchodzące w zakres wykonania wy - 
kwintnego dostarczamy w jaknajkrót- 
szym czasie po cenach przystępnych.

D R U K A R N I A  N A K Ł A D O W A
Kapernifca L. 8. K R A K Ó W Tal Nr 1227.

■ R A S ZYN Y do szycia znanej 
” ■ dobroci 'J is jjfy tk iiii '1 
Tan o Hurtowo - Detalicz- 
n v Raty. Skład fabryczny: 
Warsztaty reparacyjne.Wjr- 
szawa. ul. Marszałkowska 
I. 153. Telefon 104-51. Filia : 
Częstochow a, A leja 43 Z a ­
mawiać można listo w n ie  w 
Marsza wie. |®j

Isnacy Cypreś
Kraków, Szawaka 13/6.
w y s y ła  za  nadesłaniem  25® 
tys. niteres ijąey ce n n ik  z e ­
garków., in stru m e n tó w  m u- 
zyc zn . i w szelk ich  artyku­
łó w  co d zie n n e g o  zrap o trz e ­

bow ania.

OdpwwIedaiaNiy ieiDnl»tcir Dr. Wladfaktw Onhati. Anlwwdhu DciAumia Nakiwkrwa w K«daow»- pW aaraąAem J. Bntawtaa.


